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Redakeja i Administracja 
w Gradziądzm, ulica Groblowa 27/29 
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CÓŻ TO WSZYSTKO ZNACZY? 

TRAGICZNA POMYŁKA TŁUMU: 

DOOKOŁA SEJMU I RZĄDU. 

VII ZJAZD KATOLICKI W POZNANIU, 

INGRES KS. BISKUPA LISIECKIEGO. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 

WEZWANIE SEJMU O POPRAWĘ BYTU 
URZĘDNIKÓW, 

ZGODNA WSPÓŁPRACA Z POLSKĄ WA- 
RUNKIEM ROZWOJU GDAŃSKA. 

TERMIN I FORMA OTWARCIA POSIEDZEŃ 

UPRZYWILEJOWANIE FRANCJI NA NIEKO- 
RZYŚĆ POLSKI (Ustawa o nieuczciwej 
konkurencji). 

SPRAWA ŻYDOWSKA NA POMORZU. 

ANKIETA „GŁOSU POM." O DOLI I NIEDO- 
LI URZĘDNIKÓW PAŃSTW. (dokończ.). 


Wezwanie Sejmu 
o poprawę bytu urzędników. 


ZNAMIENNA UCHWAŁA 
KLUBU CH. D. 

Na posiedzeniu, odbytem dnia 30 b. m. 
Sejmowy Klub Ch. D. uchwalił na wnio- 
sek posłów Bryły i Bitnera wnieść nastę- 
pujący wniosek na plenum Sejmu: 


Wniosek 

w sprawie polepszenia bytu 

pracowników państwowych i 
kolejowych. 


W groźnych chwilach załamania się 
sytuacji finansowej Państwa jedną z pod- 
staw szybkiego jej polepszenia stała się 
ollara pracowników państwowych i kole- 
jowych, których pobory uległy znaczne- 
mu uszczupleniu. Uszczuplenie to zwięk- 
szało się i zwiększa ciągle w miarę wzra- 
stającej drożyzny. Wskutek zaś pogar- 
szania się tego położenia, rośnie ich nieza- 
dowolenie i poczucie krzywdy. 

Zrównoważony budżet państwowy, 
będący wynikiem długich wysiłków Sej- 
mu, pozwoli obecnie na zaspokojenie naj- 
ważniejszych potrzeb pracowników pań- 
stwowych. 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: 
Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd do polepszenia bytu 
pracowników państwowych i kolejowych 
na następujących zasadach: 

1) uregulowanie poborów do wysoko- 

ści odpowiadającej obecnym waru- 
kom życiowym, 


2) wypłacenie zapomogi na zakupy 
zimowe, 

3) uruchomienie wzrostu dodatku mie- 
szkaniowezo, 


4) przyznanie dodatku mieszkaniowego 
pracownikom nieetatowym. 
Pokrycie na powyższe wydatki nale- 
ży uzyskać przez zmniejszenie innych 
wydatków, przewidzianych w prelimina- 
rzu budżetowym na okres od 1. IV. 1927 r. 
do 31. III. 1928 r. 


Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 zi, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycje 
naszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 283 zł. kwartalnie 
8,58 zł, dia Welneqo Miasta Gdańska 2.76 złotych, — pod opaską w Polsce 
4,20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzień 
13 franków, do Angiii 5 shil.. do Stanów Zjednoczonych 80 centów 
nieprzewidzianych wypadków. jak strajki. przeszkody techniczne ild prenumera- 
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych nunerów lub zwrotu prenumeraty 


orze 


W razie 


OGpinja prof. Ncego, 

Gdańsk, 2. 11. (Pat) Dzisiejsza ,„ Bal- 
tische Presse“ ogłasza wywiad swego 
współpracownika z generalnym dyrektorem 
stoczni gdańskiej prof. Noe, na temat 
uzdrowienia gospodarki i finansów Gdańska. 

Prof. Noe wyraził opinję, że polityka 
obecnego Senata opanowania trudności 
finansowych wlasnemi siłami przez ogra- 
niczenie wydatków państwowych jest nie- 
wystarczająca, : 


Gdańska wiersz m/m 8-łam. 
4-iamowy przed 


á _ m w 


W dzisiejszym numerze „Głosie | Zgodna współpraca 2 Polską - warunkiem rozwoju Gdańska. 


gener. dyrektora stoczni giańskiej. 


Równocześnie bowiem ze zmniejsze- 
niem wydatków musi nastąpić wzrost do- 
chodów przez rozwój życia gospodarczego, 
warunkiem zaś podniesienia i rozwoju ży- 
cia gospodarczego jest zgodna współpraca 
Gdańska z Polską, która w obecnych wa- 
runkach politycznych jest naturalnym ryn- 
kiem zbytu dla gdańskich produktów prze- 
mysłowych i polem działania dla kupiectwa 
gdanskiego. : 


Odpowiedź senatu gdańskiego 
ma bezczelną prowokację nacjonalistów. 


Gdańsk, 2. 11. (AW). Na interpelacje- 


. wniesienia powyższej interpelacji, nazywa 


wniesioną do Snatu Gdańskiego przez na- | to prowokacją, gdyż jest rzeczą powszech- 


cjonalistów, w sprawie rzekomego niebez- 
pieczeństwa zawleczenia tyfusu z Polski 
do Gdańska, — Senat odpowiedział, że 
niebezpieczestwo takie nie grozi W, Mia- 


stu. 
Baltische Presse, komentując sprawę 


nie wiadomą, iż w Polsce niema obecnie 
epidemji tyfusu, natomiast zwraca uwagę 
że należało w swoim czasie wnieść podob- 
ną interpelację w stosunku do Niemiec, gdy 
w Hamburgu szerzył się tyfus. 


Tragiczna pomyłka tłumu. 
Zlinezowany Zamboni mie był sprawcę zamachu na 
Masseliniege. 


Rzym, 2. 11. (AW). Według wiadomości 
nadeszłych z Medjolanu, Zamboni nie był 
sprawcą zamachu na Mussoliniego, lecz 
padł ofiarą nieporozumienia. | 

Rodzina Zamboniego sympatyznje z fa- 
szyzmem i ostatnio sam Zamboni złożył 
podanie o przyjęcie go do organizacji 
młodzieży faszystowskiej. Prawdopodobne 
sprawca zbiegł, natomiast  Zamboniego, 
który znajdował się najbliżej, przez po- 
myłką tlum nznał za sprawcę i zamordował. 

Prócz ojea Zamboniego, który jest za- 
możnym właścicielem drukarni w Bolonii 
aresztowano również dwóch jego braci 
i siostrę. 

Dziękczynne nabeżeńst o 
z racji ocalenia Miwssolimiego. 

Neapol, 2. 11. PAT. Zostało tu od- 


POWITANIE KRÓLOWEJ RUMUŃSKIEJ W NOWYM 


prawione nroczyste nabożeństwo  dzięk- 
czynne z racji ocalenia Mussoliniego. Po 
nabożeństwie arcybiskup Neapolu kardy- 
nał Ascalesi wygłosił kazanie, w którem 
m. i. powiedział: Oto już poraz czwarty 
opatrzność ocaliła Mussoliniego. Stąd 
należy wysnuć wniosek, że życie Mosso- 
liniego jest widocznie sprzęgnięte ze speł- 
nieniem przezeń jakiegoś przeznaczenia dla 
dobra naszych Włoch a może i świata 
całego. 

Wobec tych refleksji oczywistym obo- 
wiązkiem nae wszystkich jest współdziałać 
z nim, aby dzieło Opatrzności zostało 
spełnione. Wzywam was do modłów dzięk- 
czynnych za to, że Bóg jeszcze raz ocalił 
Włochy, ocalający życie naszego premjera. 


Z N 


< 


JORKU. 


Królowa rumuńska Marja przejeżdża ulicami Nowego Jorku w towarzystwie bur- 
mistrza Walkera. 


NARESZCIE SKOŃCZĄ SIĘ NIE- 
UZASADNIONE PRETENSJE NIEMIEC- 
KIE. 

Berlin, 2. 11. (AW.) Podczas konie- 
rencji komunikacyjnej w Malborgu, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele wszyst- 

kich państw Rzeszy Niem. i Prus Wscho- 


dmich, omawiano sprawę połączeń grupy 
wschodniej z Rzeszą. 

Linje komunikacyjne mają być prowa- 
dzone drogą morską, z pominięciem tere- 
nu - polskiego, przyczem statki mają odby- 
wać drogę ze Szczecina do Kłajpedy czte- 
ry razy w tygodniu. 


rtek 4 listopada 1926. 


tekstem 0.90 groszy, 
Q40 groszy, dia Niemiec dochodzi 50*/, nadwyżki, dla reszty zagranicy 100%, | 
nadw Ża tłumaczenia 209/, nadwyżki Rachunki są natychmiast platne. Ad- | 


Cena 15 groszy. 


4 Je: 4 EJ 


p FERRE T 
Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym 
na stronie 8-tamowej 12 gr, w ogłoszeniach drobnych każde słowo LO gr, pierwsze 
słowo tłustym drukiem 20 gr, w dziale reklamowym na stronie l. 4 łamowei' przed 
tekstem 90 gr, wśród iekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. 
w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 


Dla Wolnego Miasta | 


wśród tekstu 0.50 groszy za tekstem 


ministracja nieprzeimuje odpowiedzialności. za terminowe umieszczenie oqłoszeń 


Redakcja it Administracja 
w Bydgoszczy, ulica Gdańska 48 
Telefon 433. 


Miljon dolarów w ciqgu 10, dni uzyskał 
nadwyżki Bant Polski, 


Warszawa. 2. 11. (AW). Prowizorycz- 
ne zestawienie za trzecią dekadę paździer- 
nika br. wykazało, że Bank Polski w tym 
czasie zakupił dolarów o jeden milion wię- 
cej, iak sprzedał, co powetuje straty. po- 
niesione w dwóch pierwszych dekadach w 
październiku. 


Palacze tytoniu wzbogacają 
skarb. 


Wpływy z monopolu tytoniowego prze- 
wyższyły już sumę preliminowaną 
na cały rok. 

Warszawa, 2. 11. (Pat.) Wpływy do 
kas skarbowych z dochodów monopolu 
tytoniowego wynosiły w październiku br. 
25% miljonów złotych. Od początku roku 
ogólna suma wpływów wynosi 217 i pół 
mili. W ten sposób już w ciągu 10 mie» 
sięcy podwyższoną zostata preliminowana 
w budżecie na rok 1926 kwota wpływów 
z monopolu tytoniowego na około 200 
milj. zł. 

Przy uwzględnieniu nieskończonego 
jeszcze okresu budżetowego, podwyżka 
wyniesie około 30 i pół proc. kwoty, pre» 
liminowanej w budżecie. 


Wybrańcy fortuny uwaga! 
Spójrzcie na numery Waszych dolarówek. 


Warszawa, 2. 11. (Pat.) Dziś rano w 
sali konferencyjnej Ministerstwa Skarbu 
odbyło się losowanie piątej premjowej po- 
życzki dolarowej serji drugiej. Przy stole 
prezydjalnym zasiedli przewodniczący p. 
Stanisław Lipiński, wicedyrektor departa- 
mentu obrotu pieniężnego Ministerstwa 
Skarbu p. Witołd Szczelik, wicedyrektor 
urzędu pożyczek państwowych p. Kły- 
Szewski, przedstawiciel miasta p. Rąbalski 
i rejent p. Szymański.  Protokółował p. 
Gniewiński. Po włożeniu do dwóch kół 
zwitków z numerami, dokonały ciągnię« 
cia sieroty z zakładów sierot przy ul. 
Rakowieckiej. 

Pierwsza premia na 8.000 dolarów pa. 
dła na nr. 635.003, pierwsza premja na 
3.000 „dolarów padła na nr. 375.112, pięć 
premii po 1.000 dolarów padło na nr. nr. 
737.801, 463.754, 788.225, 921.794, 465.488. 
Dziesięć premji po 500 dolarów padło na 
nr. tr. 7.840, 288.855, 825.250, 247.187, 
broie 337.439, 277.289, 145.445, 001.586, 


lle straciia dotychczas Anglia 
na strajku górniczym? 
Londyn 2. 11. (Pat) Zdaniem b. kancele. 
rza Roberta Horne'a dotychczasowe straty 
poniesione wskutek strajku górników w 


Anglji wynoszą 400 miljonów funtów szter- 
lingów. 


KRÓLEWSKIE GODY. 

Sztokholm, 2. 11. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym rozpoczynają się uroczystości z okazji 
zaślubin belgijskiego następcy tronu z szwedz= 
ką księżniczką Astrit, 

Dziś rano przybyła do Sztokholmu belgij- 
ska para królewska z „córką i młodszym sym 
nem celem złożenia oficjalnej wizyty królowi 
szwedzkiemu Graz celem wzięcia udziału w 
uroczystości zaślubin belgijskiego następcy 
ON. 


za ea Ba Udka 
Cóż to wszysiko znaczy? 
Kto śledzi uważnie rozwój wydarzeń w 
życiu prawno-publicznem Polski po tra- 


gicznych wypadkach letnich, ten nie mógł 
nie zawważyć, że dokonują się b. poważne 


przęmiany w dotychczasowej strukturze | 


państwowej. tak pod względem prawnym, 
jak i zwyczajowym. Nie zapominajmy 
przytem, że prawo zwyczajowe jus, w u- 
stroju Państwa odgrywa częstokroć wię- 
kszą i wybitniejszą rolę, aniżeli pisane. 
Przykiadem Anglja, która dótąd nie ma pi- 
sanej ustawy Koństytucyjnej, a kieruje się 
zwyczajem i mimo to każdy anglik ma w 
naturze swojej głęboko wżyte pewne ża- 
sadnicze normy, regulujące stosunek oby» 
wateli do Państwa, władz i naodwrót. 

W ciągu tych paru lat niepodległego by- 
ta Polski żyliśmy jakby w jakimś chaosie: 
— któraż bowiem dziedzina z bogatego 
życia państwą nowoczesnego była chociaż 
„względnie ut oana? Któż był od- 
powiedzialny ża ten chaotyczny rozgar- 
'djasz? Sejm? Senat? Prezydent Rzeczy- 
pospolitej?! Może rząd? Ale który?! Może 
Konwent Seniorów?!!! Nie, proszę pań- 
stwa. Nie będziemy też dalecy od praw- 
dy, gdy zaryżykujemy twierdzenie, że, je- 
śliby ktoś najbardziej bezstronny ż boku 
obserwując, przypatrywał się, naszemu 
życiu pafństwowemi, to musiałby mimo 
najżywszej dla nas sympatii dojść dö smu- 
tnego przekonania, że bawiliśfiy się, jak 
małe dzieci, w państwo i w rządy! A ogół 
narodu, a powszechność obywateli cier- 
piala, poddając się lofalnie i bez sarkania 
najnieńozicziiejszym zarządzeńiotń, naj- 
bardziej „doświadczalnym metodom* tie 
rządzania życia państwowego w odrodz. 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

Co najgorsze, że pod wpływem zmory 
krwawego caratu bolszewickiego, która 
„od Wschodu czerwonemi łunami pożogi 
"rewolucyjnej barwiła polskie niebo strach 
wżerał się w dusze polskie, giął charak- 
ery, truł serca młektórych, Sączył jad 
zwątpienia, deprawówał i rwa! jedność 
nafódóWwy: 

-Za podszeptem tego fieobliczalńego 
czynnika wyradzało się w Polsce życie 
państwowe, publiczne i prywatne. Rozpae 

nószył Się opottońizm, który szczególniel 
na prawicy hulat bezkatnie. Dziś zaś 
zbieramy owoce, tego oportuniztnu, "Dziś 
le iej, jak kiedyindziej odczuwamy brak 
jakiejś siły w zdrowym podkładzie mo- 
ralnymi | zwartej prężności fizycznej, któ- 
raby pozwolila odegrić wybitniejszą, a nā- 
dewszystko, przynałeżną rolę czynnikowi 
ładu, praworządności i miłości chrześci- 
jańskiej w kształtowaniu się ustroju pań: 
stwa odrodzonego! 

Albowiem czas już porzucić grę w ciu- 
ciubabkę! Położenie staje sig coraz Wy- 
raźniejsze: zachodzi konieczność walki o 
sam ustrój państwowy. 

Prof. K. Bartel w czasie ostatniego 
przed dwofria tygodniami pobytu w Krako- 
wie wygłosił odczyt publiczny, w którym 
nie zawahał się rzucić takie zdanie: „rząd 
będzie pracować w kiefunku odbudowy 
władzy nietylko wykonawczej, lócz I usta: 
wodawóżej”” 

Jak slusznie ptżeto podnośi p. senator 
Kostkowski, zasłużony publicysta  „Kur- 
jera Warszawskiegeć". że „deklaracja ta 
świadczyłaby, że rżąd nosi się z myślą 
zthiany głębszej, niż ta, któraby wynńikła ż 
naprawy ordynacji wybotreżej. Pisma tżąć 
dowe używają już mowy dókładniejsżej. 
Według nich dyktatura, czy też faszyźśm 
polski, bówinien się przeistóczyć W tiisty= 
tucję stałą. Ze stanu facti przejść do sta: 
nu juris: Powrót do parlatdeńtaryzti wy- 
daje się tam fańtażją, godą ludzi nieiileż 
czalnie nieprzytoinych. 

Język teń żgdlwaniżował, jak wiadomo, 
potężnie rachuby kół. idących nalrezolut- 
niej w Kierunku planów  teotzatilzacji ilu 


aros POMÓR 


strojowej państwa.  Faszyzm-dyktatura 
wydaje się im formą miłą, ale płynną, nie- 
doskonałą i przełściowa. Aprobują go, ale 
pragną go doprowadzić do konsekwencji 
ostatecznych: dopominaja się o monarchię. 
Jest w tem niezaprzeczona logika wewnę- 
trzna. 


Koniec końców, tworzy się obóz, złożo- 
ny z żywiołów gruntownie różnorodnych, 
ale spojony niechęcią, a nawet wręcz nie. 
nawiścią do ustroju parlamentarnego. 

Co mu się przeciwstawia? 

Właśliie na to pytanie powinna udzielić 
odpowiedzi obeena sesja sejmowa. Wszy- 


We wtorek rano przybył do Warszawy 
wojewoda krakowski p. Darowski. który 
wa środą przyjety zostanie ma audjencji 
przez M. Spr. Wewn, 

xk 


We wtorek przed południem marszałek 
Rataj wysłał list do premjera marszałka 
Piłsudskiego z odpowiedzią na list, dore- 
czony przez majora Brystora. O treści li- 
stu órasń zawiadomiofią nie zóstała. 

We wtorek o godz. 10'380 przed polu- 
dniem Prezydent Rzeczpospolitej przyjął 
Marszałka Rataja i odbył z nim dłuższą 
konferencje, w związku z dotychczasowym 
przebiegiem sprawy otwarcia sesjisejmowej. 

x 


Kancelaria sejmowa nie otrzymała je> 
szcze instrukcji co do przygotowania, przy: 
jęcia Prezydenta Rzeczypospolite] podczas 
otwarcia sesji. Dz ennikarzom oświadczo- 
ho, że na powitan'e Prezydenta Rzeczypo- 
litej gmach Sejmu zostanie udekorowany, 
marszałek Rataj powita Prezydenta na 
schodach przy wejścin tak zwanym dla mi- 
histrów. Podczas przemów enia Prezydenta 
Rzeczpospolitej Marszałek Rataj nie będzie 
praewodmiczył: 
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Termin i forma otwarcia 


W tym roku zaszedł wypadek, zam- 
knięcia urzędowego sesji sejmu przez P. 
Prezydenta, Wobeć koniecztiości konsty- 
tucyjnej zwołania sejmu w październiku 
premier p. Marśsżalek Piłsudski zwrócił 
się 28 października do marszałka sejmu, 
p. Rataja, z propozycją zwołania sejmu na 
dzień 30 października, proponując przytem 
aby wspólnie wypracować formę otwafr- 
cia sesji dotąd niedostatecz. opracowaną. 
Propozycję swoja 60 do formy uczynił jak- 
najbardziej prostą, mianowicie zapropo- 
ńówał, aby otwarcia w imieniu P. Prezy- 
denta dokonał sum Marszałek Rataj, gdyż 
jako Marszałek Sejmu, ma pewne 
konstyticyjńe obowiązki zastępowania 
Preżydenta, jak naprz. w razie jego Śmier= 
ci fub ustąpienia ze stanowiska, a dla za- 
znaczenia formy uczczenia roli przedsta- 
wiciela państwa, P. Prezydenta, jak i fak- 
tu otwarcia owej sesji, zaproponował 
panoti posłótń wstać pizy czyłaniu roz- 
potządzetia P. Prezydenta o otwarciu se- 
sii sejmowej. P. marszałek Rataj, zga- 
dzając się zresztą w zasadzie z premie 
tem, zauważył, że może będzie miał pew- 
ne trudności z salą przy propozycji po- 
wstania z miejsc, dlatego też odłożył 
swoją odpowiedź do czasu umówienia się 
z niektórymi panami posłami. (Konwent 
Senjorów — przyp. ted.) 

Odpowiedź ta nadeszła na ręce pre- 
miera dnia 30 października mniejwięcej 
bkoło godz. 1 czy 2 po południu. Brzmia- 
ła ona jako nowa propozycja, aby sesję 
otworzył sam Pan Prezydent, a nie kto- 
kolwiek w jego imieniu. Wobec tak spô- 
Źnionej odpowiedżi data 30 października 


JERZY KOBIERŻYCKI, 
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W całem mieście fiłe było drugtego takiego 
skąpca, jakim był pan Apolinary Krętkiewiez, 
emerytowany urzędnik magistratu.  Wszyst- 
kieżo sobie odmawiał, potrzeby swe ograni- 
czał dô minimum i każdy ńajmniejszy wyda- 
tek, do którego był ziiusżony, śbrawiał řiti 
nieomal ból fizyczny. 

Gdyby Krętkiewicz był biedny, wówczas, 
siłą tego faktu, musiałby Słę óBraniczać w 
Bwych wydatkach, dle pan Apolinary Bósta- 
dał Sporo gotówki i trzypiętrawą Kafhienicę 
ha firańcach miasta, mógł więg Sobie na 
wszystko pozwolić, 

dedńakże Krytkiewicz żył tórzej od nai- 
biedniejszege wyrobiika.- Odnajmował ód ku- 
lawegó, stale Bllanego, sżewca mały, cietnńy 

powbik, Umieblawahie było zaś tak tędźne, żE 
te KIIKA starych łałów, które znajdowały się 
W. mieszkaniu Krętkiewicza, jedynie przy sd- 
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stko załeży od tego, co we frakcjach sej- 
mowych weźmie górę: kłopoty taktyki 
bieżącej, czy też świadomość zasadniczej 
wagi momentu“, 

Tyle wybitny polityk, sędziwy senator, 
długoletni szermierz myśli narodowej. 

A co życie nam mówi? Z każdym 
dniem, z każdą godziną zbliżamy się do 
ostatecznego rozwiązania zagadki, wobec 
której stanął cały Naród. Temat i rozwią- 
zanie tej zagadki w rękach jedynego czło- 
wieka, który sam stanowi zagadkę nowo- 
czeshych dziejów odrodzonej Polski". 


Bookol2 la Sejmu i Ā jura i zada. 


wyznaczone zostało na dzień 8 bm. tj. we 
środę, godz. 5 popołudniu, 
* 


We wtorek, dnia 2 bm. o godz. 14 
przybył do Preżydjam Rady Ministrów p. 


prezes Rady Ministrów marszałek Piłsudski | 


i odbył półtoragodzinną konferencję z p. 
wicepremjerem Bartlem. 
x 


W dniu 2 bm. o godz. 17°80 p. prozes 
Rady Min strów i minister spraw wojsk, 
marszałek Piłsudski przyjął p. wicemini- 
stra spraw wójsk. gen. Konarzewskiego. 
O godz. 19 gen. Konarzówski w imienia 

ministra spraw wójsk. złożył na grobie 
Nieżnanego ZE ae wieniec. 


We wtorek 6 ŁA 18 p. Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie szefów kantela- 
rji cywilnej i wojskowej p. Cara i pułk. 
Zachorskiego, majora Prystora oraz 
adjutantów udał się z Zamku do katedry, 
w podziemiach której spoczywają zwłoki 
Prezydenta Gabrjela Narutowicza, Powita- 
ny u wejścią do katedry przez duchowień- 
stwo p. Prezydent Rzplitej udał s'ę do kry- 
pty śp. Prezydenta Narutowicza, gdzie zło- 
żył wieniec z napisem: Plerwszemu Pre- 
zydeńtowi Rzeczypospolitej — Presydent 
Ignacy Mościcki. 


posiedzenia sejmowego. 


sama przez się odpadła. Gdy zaś P. Pre- 
zydent wyraził na to swoją zgodę, pre- 
mjer, Marszałek Piłsudski, z upoważnie- 
nia P. Prezydenta, zaprosił p. Marszałka 
Rataja do opracowania nowego, żhacznie 
już rozszerzonego ceremoniału, związa- 
nego z osobą P. Prezydenta. Zwrócił przy 
tem uwagę w specjalnym liście na trudna- 
ści, związane z tym ceremonijałem, który 
znał z własnego „doświadczenia, gdyż już 
dwa razy w swojem życiu, jako Naczelnik 
Państwa, otwierał oba Śejmy Rzeczypo= 
spolitej. wie zaś ż tego doświadczenia, ile 
czasu zabierają odpowiednie przygotowa- 
nia przy wielkiej ilości ludzi, którzy muszą 
brać w tem udział, Nie chcąc zaś brać 
bezpośrednio udziału w urządzaniu i przy 
gotowywaniu sall sejmowej do uroczyste. 
go otwarcia sejmu przez Pana Preżyden- 
ta, pozostawił je p. Marszałkowi Ratajo- 
wi, sam się zaś zajął przygotowaniem 
skomplikówanych zarządzeń, związanych 
z przyjazdem uroczystym P. Prezydenta 
z Zamku ra ul. Wiejską i z powrotem. 
Daty jednak 31 pażdziernika nie udało 
się dottzytńać. gdyż wynika nowa brobo- 
zycja p. Marszałka Rataja, aby zaniechać 
otwarcia sesji dnia 31 października i prze- 
nieść ją na inną dalszą datë, ograniczając 
się jedynie aktem zwołania sejmu i senatu 
dla dotrzymania terminu konstytucyjnego. 
Przy próbie uruchomienia dla tego 
celu w dzień świąteczny potrzebnych pa 
temu urzędów, premier, tracąc nadzieję, 
by mógł tę nową, nieznaną propozycię na 
czas uskutecznić, listem swym, wysła- 


nym o godz. 5,30 po poł. żrzekł się odpo- 
gdyby nie mógł 


OLO terminu 


rej dozie fantazji można było zem [A mianem 
„umeblowania”. 


Posiadał więc pan Apolinary stól o dwóch 
nogach, zaś drugie dwie zastępował parapet 
niskiego okna, o który był oparty blat stołu. 
Dalej stary, niegdyś wyścielamy fotel, obecnie 
jednak niczem nie osłonięte sprężyny stercza- 
ły groźnie i odstraszały największego śmiał. 
ka od odpoczynku. 


Ale z tym groźnym ta oko „meblem* pan 
Apolinary umiał sobie poradzić. Brał z że- 
laznego, powyginanego we wszystkie "strony 
łóżka wypłowiałą, w wielu miejscach poprze- 
cieraną derkę, która w ńoey służyła mu za 
kołdrę, składał ją na kilka części i ostrożnie 
przykrywał sprężyny. Na tak zaimprowizo- 
watieri siedzeniń spędzał Krętkiewicz najttil- 
sze godziły sweżó hędzneśd żywota, licząe 
dolary i napawająe się z rozkosznem drże- 
niem szelestem banknotów. Pieniądze te pan 
Aoplinary nosił przy sobie i nigdy się z niemi 
nie rozstawał, z 
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Pozatem znajdowała się jeszcze w mie- 
szkaniu spora skrzynie, o nieżbyt określonem 
przeznaczeniu, kilka butelek ód wódki, wypi- 
tej przez szewca, błaszana iniednica, ołowiany 
lichtarz, falansowy wyszezerbiony kubek, po- 
żółkły od starości, dwie aliiminiowe tyżki, 
nóż o prawie Że zupełnie zdartem ostrzu, 
oraz srebrha lyżeczka do herbaty. 


Skąd się ta łyżeczka znalazła u Krętkie- 
wicza, tego nawet i on sam nie wiedział, 
Dość tia teñ, że była, a pan Apolinary przy- 
wiązywał do niej wielkie znaczenie i czyścił 
ją kilka razy dziennie wapnem, zeskrobywa- 
nem ze Ściany. 


Ubierał się Krętkiewicz od niepamiętnych 
czasów w szarą poplamiotą marynarkę i cie- 
mne wyrudziałe spodnie, u których jedna no- 
dawka była sporo krótszą od drugiej Na 
nogach nosił kamasze, o Kilka numetów za 
duże, z pozawijanemi do góry nosafhi, Tak 
w lecie, jak i w zimie chodził pan Apolinary 
w bronzowem, długiem palcie z wytartym, 


p Z W OE WO, 


O a a ZZ IZZZA R —— LLL 


Ńr. 254. 4 listopada 1926 r. 


A L O aw 


konstytucyinego dotrzymać. W istocie też 
dopiero o godz. 11,20 w nocy zostały pod- 
pisane akty, zwołujące sejm i senat na 
dzień 31 października z pozostawieniem 
aktu otwarcia dalszym zarządzeniom P. 
Prezydenta. 

Wobec powyższego, p. Premier zamie 
rza w następnych dniach pertraktować 
dalej z p. Marszałkiem Ratajem co do ter- 
minu i formy otwarcia sejmu w listopa- 
dzie. (PAT). 
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CZESZE 
Wiadomości P. A. T. 1 A. W. 


Pan wojewoda Młodziańówski wyle- 
chat w dnin 1 bm. do Warszawy, a Staru- 
tąd, po uzyskaniu dziesięciodniowego urlo- 
pu, odjechał wieczorem do Zakopanego. 


* 


Na zakończenie obrad Rady Gospo- 
darczej przedstawiciele rządu udzielili na- 
stępujących wyjaśnień: 

Minister skarbu Czechowicz oświad- 
czył, że w naibliższym czasie nie jest ża- 
mierzona podwyżka podatków. 

Wreszcie minister przemysłu i handlu 
Kwiatkowski zapowiedział starania o uzy- 
skanie dla kupców I przemysłowców pe- 
wiych ułatwień paszportowych. 

wz 


Według informacyj z kót rządówych, 
sprawę terminu oraz miejsce otwarcia se- 
sji sejmowej tha zdecydówać rząd na nal- 
bliższem posiedzeniu Rady Ministrów. 

W kuluarach Sejmu krąża wieści, ja- 
koby otwarcie sesji miało uastąpić dopie- 
ro około połowy listopada i prawdobodo- 
bnie na Zamku. 


Rząd angielski rozpatruje obecnie projekt 
wypożyczenia Niemcom i Polsce kilku tysięcy 
węglarek, które miałyby pozostać w tych kra- 
jach dla transportowania węgla, przeznaczo- 
nego na eksport do Anglii, nawet po zakoń- 
czeniu strajku górników węglowych. 
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Na skutek zarządzeń Min, Komunikaci, w 
przeciągu ostatnich dwóch dni załadowano 
cztery tysiące wagonów 15-tonnowych, t. i. 
60 tysięcy tonu węgla na użytek rynku we- 
wnętrznego. 
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Wbrew informacjom prasowym, według 
których ministet kotfiuńikacii Romocki miał na 
posiedzeniu Rady Gosbodarćżej ©świadczyć, 
jakoby sprawa podniesienia taryfy kólejowel 
miała być odłożona do mies. lutego przyszlego 
roku, Min. Komunikacji komunikuje. że pro- 
jekt podniesienia tatyf znajduje się w opraco- 
waniu i wejdzi w życie z dniem 1 grudnia r. b. 

Tabor kolejowy do przyszłego piątku be- 
dzie używamy wyłącznie dla zaopatrzenia tyn- 
ku wewnętrztego i w cłągu Ż dni wstrzymane 
zostaną transporty węgla do Austrii, Czecho- 
słowacji. Węgier i Włoch. a w przeciągu 3-ch 
dil — dó Rosli sow. + Lötwy. 


P. Lissowśki, ndćżelnik urzędu wojewódze 
kiego policji polit. w Toruniu, bowołaty został 
na stanowisko pierwszego zastępcy naczelni 
ka wydziału bezpieczeństwa w Komisariacie 
Rządu m. št, Warszawy. 
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Totebki- Papier 
poleca po cenach nhiniżezych 
J. SZYMANSKI 
FABRYKA TOREBEK 
Bydgótzcz, úl. Poznańska 10. tel. 1630 


Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekurakieh, 
drogeryjaych i t. p. oraz papierów pakowych. 
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przed laty pluszowym, kołnierzem.  Nieokre- 
ślonego koloru kaplusz z obstrzpionem rondem 
dopełniał zwykłego stroiu. Jedynie gdy Kret- 
iewicz szedł do swej kamienicy, ćo zdarzało 
się każdej soboty, brał wówczas żamiłast ka- 


pelusza, dość jeszcze dobrze zachowany 
lśniący cylinder. 
Gałodzieńie  fożywienie  Krętkiewicza 


składało się zazwyczaj z kawałka suchego 
chleba i czarnego płynu zwanego szumnie 
przez szwęą kawą. Atoli płyn ten miat tyle 
wspólnego z kawą. że był jak i kawa bardzo 
ciemny, nawet może i ciemniejszy, nie ża- 
wieräf za$ ati odrobiny kawy, gdyż brzy- 
tządzany był tylko z cykotił. Tak przygoto- 
waną „kawę” Krętkiewicż pilał bez cukru. 
Jedynie w niedzielę pan Apolinary urządzał 
sobie uoztę. Zamiast chleba kupował! sobie 
czerstwe bułki i pił kawę słodką (na kubek 
kawy jedną kostkę cukru), 
(Dokończenie nastąpi) 
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Zrefłikowanie hasła: „Swój do Swego“, 
— Żńdczenie teśo hasta. — Od bardin do 
przemyski włastiego. 

$ UA 


Tak tedy bówszare Przed Kami zadas 
me ożywienia i źrółormowania hasła: 
„Swój do swego“. Zadanie to leży przed 
calem społeczeństwem, ale w pierwszym 
rzędzie powołane do jego wznawiania i 
przeprowadzenia w życiu są uasze Spo- 
łeczne otgariżacje kupieckie, rżemieślni- 
cze i wszelkie te, które oddziałują wý- 
chówawczo tak w dziedzinie kulturalnej, 
jak 1 społecznej. 

Były czasy, gdy wystarczyło samo 
hasłó: „Swój do swegó”, gdyż chodziło 
nam o Wytworzenie licznego, siltego i 
zdróweżo stanu kupieckiego i rzemieślii- 
czego. I dziś teh kąt widzenia musimy 
mieć Stale na oku. I dziś nakazem spo- 
łecznego ebowiązkii naszego winno być 
poplóranie polskiego,  thrześciłańskiezo 
rzeńleślnike, kupóa I przedsiębiorcy; Kau 
żdy fgrósż, zaniesióny . óbeemu, osłabia 
gospodarczą pozycję pólską, a Wzmacnia 
staiowisko naszego przeciwnika, przeci: 
wika, który i tak z natury swej silny i 
zrżesżońy finansowo, jest ham teh gro- 
źniejszy. 

Oczywiście popieranie tó wino stać 
sig zasadą nas Wśzystkich. Wyjątków ti 
być nie może. Bogaty czy ubogi, inte= 
liżent czy kupiec lub rzemieślńik, urzęd= 
nik, wojskowy czy GywiH — wśzyscy 
wimi partiętać, że naćżelńą zasadą nie 
tylko wzīhoženie ńaSżego ŻYCIA gospo: 
darczego, äle 1 iegó spolszczenia, jest beż- 
względie przestrzeganie fiasła: „Swój 
do sWeżó': 

Że jednak Masłó to nić może być ani 
polityczne arti farodowośćio% wyzyski: 
wane, musimy traktować ie iedyiiłe i wy- 
iącznie gospOtarcżo, tő ztiacży, nie może 
ońo być wyzyskiwane dla jednostronnej 
korzyści bezpośródńio zaltiteresowanego 
kiiplectwa lub rzemiosła, ale służyć ona 
musi Gałemi społeczeństwu, dająć swóle- 
mi Kupowwi, swojemii rzemieślaikówi 
swego konsumenta (kttpującego) z obo- 
pólną korzyścią. 

Co ło znaczy? Znąćży tö, że kupiec, 
rzemieślnik nie może hasła: „Swój do 
swego” uważać ža przymusowy i bez 
krytyczny Środek pobierania Siebie, ale 
minsi tóborem i wyborem towaru, tidie 
jętnością urzanizacji liańdłówej, żakiwn 
tówarit, uprzejiością obsługi przecćiwsta- 
wić się konkaretdji obój, by  żaletami 
swefhi zniewolić swego ddbiofc nić tyl- 
ko przez obowiązek i dla żasady lłasła: 
„Swój do swego“, ale i dlś rzeczywistej 
moralnej i materialnej kotżyści, którą 
końsumónt (kupujący) wyhosi 3 prže- 
strzegania teżó hasła. 

Innemi słowy: hasło „Swój d0 swego“ 
powinno być pomóstem ku wytwotżeniu 
Harmionijnego frońtu w ñaszem życiił hań= 
dlówem iędży pótężnemi czynnikami 
nasżego zbiorowego 6 Życia, jakie twóńżą 
sprzedający (przedewsżystkiemń kupieć) i 
kupujący: 

Gzy atoli a tej hartnonii —= powie- 
dzielibyśtiy — ideowej; na tym skutku 
zroózutieńia zasady hasła „Swój do swe- 
go" nam poprzestać należy? Czy stwier- 
dzenie faktu, że kupujemy u swoich, że 
przestrzegamy nakaz i obowiązek spr 
łeczno gospodarczo-ńareduwy; można 
uważać za wystarczające załatwienie i 
wycżerpanie zagadnienia? 

Zdaniem naszem — nie. Hasło „Swój 
da swego” hie iióże być celem ostdtecz- 
tym, alë a a być środkiem, btós 
wadżąc 6 celu. 

Cołnimy Sig wstecz dò czasów nė- 
woli. Prasa naszej dzielnicy — ten nies 
doceniońty, a tżecżywisty wychowawca 
spółeczei śtwa NASZEŁO — pisząc, płosżąe. 
i forsując hasłó „Swol do swego", żawsze 
zwracała uwagę ra dalsze jego konsek- 
wencje, a mianowicie, że „Swój do swe- 
go" — to jedna strona medalu, na Wao 
stronie odwrotnej widzimy dodatek ,„.«: 
po swoje“. 

Niestety w ezasach niewoli było trud- 
no w naszych skrotntych warunkach po 
myśleć o przetworzeniu hasła „Swój 
swego” na Hasło „Śwói do Swego 5 
swoje”. Dziś zmieniły się watunki. 

Dziś nie jesteśmy ani gospodarczo ani 
politycznie: zależnymi. Dziś jesteśmy po- 
stawierli sët sobie i jako tacy też wit- 
niśtny wyjść poza tamy kramarstwa i 
tworzyć przez handel śwoisty i przez 
rzemiosło swoiste — Bbrzemyst swoisty. 

Oczywiście łatwiej hapisa6 taki po- 
stulat. niż w życie, niż w czyn go prze- 
prowadzić. Doskonale zdajemy Sobie 
sprawe z trudności i Bówolnośći takiego 
różwoji, itóregb Pozatem bezpośrediłto 
osięgnąć nie możemy. 
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Ale jednak taż początek należy ñam 
zrobić. 

Początek? — žāpyta ten i ów że zdzi- 
wieńicł, przypuszczając; ŻĘ już Bótząe 
tek zrobiony. Niewątpliwie. Początek teń 
jest jedńak na ożół nikły i slaby, o ile 
chodzi o polską todzimą wytwórczość y 
e do potrzeb ludności naszej pol- 

kie 

Ramy ninićjszego attykułu fiie pozwa- 
lają na wdawanie się i stwierdzanie szcze 
sólów. Beż przesady zażiiączyć jedńak 
możhaA, że do 78 proc. wytwórczości, któ: 
rą W naszej dzielnicy żużywaiiy, jest po: 
chodzeńła nie półskieśo, piźycZem, U ile 
Krajowy wyrób wchodzi w rachubę; jest 
où przeważnie póelódzeńa żydowskiego, 
lub jest ottzymywafty ża poŚrednietwem 
żydówskieni. 

an tefi jest zrozilmiały. Dzidlnica 
Hasza nie wytwarzała atftykułów piettya 
szej potrzeby, nie mówiąc o lepszych: 
Po złączeniu ziem polskich upadła dosta- 
wa wytwórców niemieckich, a na ich 
miejsce zgłosił się fabrykant lub ko- 
misjoner przeważnie żydowski ż Warsza- 
wy, Łodzi, Biafegostoku, Białej itd. 
ześć lat już jesteśmy żlączeńii, a jesz- 
ćze dziś nie źdoialiśmy otrząsnąć się z 
tej żaleźtiości nawet na tyle, że tie zdóta: 
liśmy stworzyć, jeżeli nie typu fabrykan= 
ta pólskiego, to komisionera i podróżują” 
desó Poldka (chrześcijanina). sPiszemy, 
nie żdołaliśmy, bo tych, których rhathy — 
ha palcach prawie „Boliezyć ińóżemy. A 
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jak slabi iesteśiiy, to na dowód przytó- 
Czymy jeden, ale wcale póńczający takt. 
W korespondencji, nawet jiż nie zagra: 
WIGZhEj, ale Krajowej, tolerujetny język 
nieinieęki, bo u fabrykanta (żyda wzgl. 
fiiemca), te żySkał nasz kupiec, nasz rze- 
miestńik na tyle szacunku, by go obsługi: 
wał w języku. polskim. 

I oto te jaskrawości, o których nie lubi 
się mówić głośtio, a myśli często tylko pó 
cichu, oto jądro rozwiązania naszego za- 
gadniefila, ło Gbszertie pole do pracy i 
walki 6 kupieetwo, 6 rzemiosłó i prze= 
mys? polski: 

Dzielntea nasża — a więc i nasze PÓ- 
morze — ma z łat niewoli świetlane przy” 
kłady w powyższej pracy twórczej. Przy 
kłady pionierów niezapomtiiąńej pamięci 
ks. ks. Samarzewskiego, Wawrzyniaka, 
Dr. Rzepnikowskiego. a dzisiejszych dzia- 
łaczy ks. ks. Adamskiego, Bolia, Łosiń- 
skiego i wielu, wielu innych, wskażują 
nam drogę obowiązku, na „Której kroczyć 
winniśmy, by polskie żyćie góśbodarcze 
oczyścić względiie ochronić ód żydow- 
siega pierwiastku tak sprzedznegó z di- 

| óhem chrześcijaństwa I ż duchem pol- 
skości. 

Przed Pomiorzem — jako na atak ży- 
dowski w tej chwali najbardziej narażo- 
nóm — pionierstwo tei pracy leży. Wie- 
tzytny, że je wykona, a jakiemi drogami, 
6 tem pomówińy innym razem. j 

W. K. 


m | nm don r aj 


nkieta „Giosu Pomorskiego" 


Bola i niedóla nczędzitów państwawych. 


Jak byli opłacańi przed wojną urzednicy 


chódzą do teatrit | nić tiajeżą dò r 


iiemieccy ? = Dlaczego urzędnicy nie 
ó6żnych towarzystw? 


(Wywiad ż Prezesem Tów. Ufzędników Śkafbowych w Gru- 
dziądzu p. WiktoremSólmańeninacz wydz. V, Pom: Izby Skarb. 


— A jak býli lpósażeńi urzędnicy 
hieińieccy ódbowiediich stopni? 
Pobóty  tiiesięczne 


urzędników 


Słopień | Uhafaktet | Upośnżenia 


służb. Mk ME 


slużbowego 


asysłeab z 15% — 


i GAĆ oluik wy 3 
iż ahi wiżb 
„ŚkRarbówej 


400 — 


Uwaga: Pobety ńie były ustalone na stan 
rodzimy: Były tó Zlote marki niernieskie 
o şile kupna conajmniej trzy razy wyż- 
szej ód obecnych złotyeli. 

-— Gzy urzędnicy mogą np. kofżystać 
z teatru? — zadaję drażliwe pytanie. 

Pełożenie ekonomiczne urzędników wy- 
maga jaknajdalej idącej. osżóżęd- 
tiośći z ich sttóny, dlategó też muszą ste 
wstfżyniać od wszelkich wydatków tia- 
wet iajdfobńiejszych, które nie SĄ Dige, 
zriączohe ha chleb powszedni, Tem też 
tłumaczy SiĘ, brata cżEstó urzędników 
za żłe brzeż bgół sbołeczeństwa, ich ab- 
sefńcja w teatrach, fia wsżelkich SsBołEcz- 
nych i kuiturakiych ińipteżach — Wstrży= 
mywańnie się ód udziału Gzynnego We 
wszelkich stowarzyszeniach i zwiążkach 


Miesikśalew 


Semsacyjna bradi Ż. 


(Dokończenie) 


skarbowych w b. zaborze pruskim przed 
woejńą wynostły: 


w sijiizszyth 
szczeblu tego støp. 


jia kuppa na 
<lcte c u bioa 


tego rodzniu, — o ile to pociąga ża sobą 
jakiekolwiek wydatki. Nie można tu o- 
czywiście brać w rachubę tych nielicz- 
nych jednostek, które, albo posiadając jesz- 
cze inne źródła dochodu, albo hie obarcże- 
ni rodzina — mogą się zdobyć tu i owdzie 
na pewien skromny wydatek na te cele. 

Te jednostki nie mogą nawet wchodzić 
w rachubę. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, że 
zdobycie przez Uurzędfika jakićgoś źródła 
legalnego dcchodu poza pracą biurową 
jest prawie niemożliwe — tak ż powotlu 
ogóliiego braku odpowiedniej bracy, jak i 
z tego powodu, że pracując 7  godżiń 
dziennie obówiazkówo a przeważnie 

Kat póhadto nadobowiązkówó, ńiema 
na to ani czasii ani siły, 


Talemnieze ckradzenie dorobku naukówego Amumtiitiena. 


Berlin. (AW:) Z Norwegi: dóńosżą 6 
niezwykle Sersacvjfej kradzieży, jakiej 
dokotato w skrzyniach ekspedycji Afnuh- 
dsena, wysłanych z Ameryki do Nót- 


w | 
XA przybyciu trańsportu 280 skrzyń i 


ich otwarciu okazało się, że są one SŁÓW 
nie wyBełuióte stoma i pabłóróm, Zgi- 


Rosji riczeje coraz bardzie." 


List otwarty rosyjskiego litetata, 

Berlin, (A. W). Kadecki „Rul“ publi- 
kuje list otwarty dö bolszewików żtianegó 
literata rosyjskiego Jarosławskićgo, któ- 
ry dawniej należał do grupy sowieckich 
poetów. W liście tym JarosławSki stwier: 
dża, ŻE istulóńie atrtostefy teróTyzMiu t- 
ralnego W państwie Sowietów utiemóżli- 
wia jakakolwiek prawdziwa twórcześć li- 
teratom. Zabójstwo H: Gumilowa, sattios 
bójstwa Sobola i Jesienina, Śmierć Błoka 


nto szereg cefinych instrumentów, jak 
również niemal cały materjal natikowy, 
dótyczący obszarów biegun polatnych. 
Sposób dókonaria kradzieży stańówi za» 
gadkę, albowiem żarówio nadanie, jak i 
wyładowańie trańsportu odbywałó się 
pód ścisłą kontfólą. 


i Chlebnikowa (poeci bolsżówiecy) wszy: 
stko to miało swe źródło w specyficznych 
warunkach sowieckiego bytu. JAtósław- 
ski ńadmienia, iż sysłem załatwiania 
wszystkich .zażadnień przez eyrkulurze 
Č. K. zawodzi w stośtinku dö literatury, 
nie móżna bowiem prży ieśó pomocy 
tworzyć fowyeh Tołstojoweów. Rosja 
dzicżełe córaz bardziej i, aby użyskać wol< 
tóść słowa, trzeba przejść ża granicę, ot. 
dżielającą związek sowiecki od państw 
burżuazyjnych. 


Ingres ks. hisk. Lisieckiego. 


W niedzielę odbył sig w Katowicach 
uróczysty ingres nowego Bisktipa Sląskie: 
go, ks. Lisieckiego. 

O godz. 2 pô połudhiu ks. Biskup w tos 
warzystwie ks. Bisk. Okoniewskiego i in- 
nych dostojników kościelnych oraz Świe- 
ckich wyjechał satnochodem z Piekar dò 
Katowic. Pó drodze zatrzymał się w 
Brzozowicach, Kamieniu, Brzezonach ślą- 
skich, witany wszędzie ptżez liszńje żgro- 
madzoną ludność: 

W Michatkowicach wzdłuż calej ósa- 
dy ustawiohy był szpaler dzieci szkol- 
nych z chorągwiami o barwach papie: 
skich i narodowych. Na płacu przed ko- 
Ściołem zgromadzone były tłumy ludno- 
ści. Przed bramą tryumfalną witai Kśię* 
dza Biskupa starosta powiatu katowickie- 
go, dr. Sajdler, poczem frzemawiał sen. 
Brandys. 

Po przybyciu do Wełnowca powitał 
księdza Biskupa miejscowy  proboszóz 
oraz jeneraliy dyrektor zakładów Ho- 
henlońiego. Jeden z górników wręczył 
księdzu Biskupowi upominek w formie 
książki wykutej ż węgła, z odpowiednim 
rapisem. Ksiądz Biskup W serdecznych 
słówach dżiękował za pówitanie oraz za” 
upominek. . W Wełnowcu ksiądz Biskup 
przesiadł się do powozu zaprzężonego w 
4 konie. Powóz, poprzedzony był bandė- 
rią kòñta, Aż do samych Katowic licznie 
zebrana ludność tworzyła meprzerwany 
szpaler, witając entitzjastycznie przejeż- 
dżającegó ksiedza Biskupa. 

W Katowicach nå rynki, gdzie zgro- 
madziły się tłumńie organizacje i związki 
zawodowe ze sztandarami i 6rkiestrani, 
powitał ks. Biskupa przed bramą tryumfai 
ną Prezydent Miasta Katowic, dr. Górnik. 
oraz p. Reichel, przedstawiciel katolików 
niemieckich. Chór, złożony” % przeszło 300 
osób, odśpiewał szereg pieśni kościelnych. 
Z rynku udano się do katedty św. Piotra 
‘i Pawła. Wzdłuż wszystkich ulic ustawi= 
ty się niezliczone tłumy ludrości: 

Wchodżącego do katedry ks. Biskiipu 
powitał p. Wojewóda Śląski, u imieniem 
Marsżałka Piłsudskiego i dowódcy Ó. K. 
dowódca dywizji śląskiej, jeń. Zając, Poe 
czem przemawiał ks. próboszez Mateja. 

Po uroczystościach ingřésu odceżytamiy 
bullę papieską. Kazanie w iezyku polskim 
i nietnieckim wygłosił ks. prałat Kapica, 
poczem również w ięzykii EE i nies 
mieckim przemówił dó wiernych ks. 
skup LisieGki. 

Uroczystóśći ińgresówe zakończyły 
Się udzielerieńi błogosławi WE przeż 
Bisk. Lisieckiegó i.odśpiewańeti Te Deum 
oraż Boże coś Polskę, pocżem ks. Biski 
pa Lisieckiego ódbrowadzonó w prócesfi 
na probostwo. 

O godz. 9 odbył się w salottżich Maġi- 
stratu raut, w którym wzięli udział Jiezni 
przedstawiciele duchowieństwa katolickie 
gô z ks. Arcybiskupeni Sapiehą z Krako- 
wą oraz ks. Biskupem Kubiną z Często- 
clowy ta czele, reprezentanci Sejmu War 
szawskiego i Śląskiego, władz eywil- 
nych. wojskowych, instytucji it p 


Mowa wicepremiera Bartia 
na zieźlzie nadczycielskim. 


Na zjeżdzie nauczycielstwa szkół po= 
wsśzechnych w Warszawie odb. w dñ. 31 z. 
m i 1 bm. wygłosił kierownik minister- 
stwa oświaty prof. Bartel dłuższe prze- 
mówienie, w którem zapowiedzial, że o- 
pracowane przez ministerstwo projekty 
w sprawie nowego ustroju szkolnietwa bę- 
dą dañe do zaopiniowania samemu nàu- 
czycieistwu, zanim staną się ustawą, 

W tym celu powołani będą do War- 
Szawy nauczyciele wszystkich kategoryj 
na kilkodniówą konferencie pod przewo- 
dnictwetn p. wicepremiera: 

Mówiąc o wpływie pierwszego nau- 
czyciele na ukształtowanie się charakte- 
ru dziecka, prot. Bartel przytoczył jaxó 
dowód fakt, że do tej pory koresponduje 
ze swoim nauczycielem ze szkoły powsze 
chnej, p. Dzikowskim ze Stryja. 

W końcu. prof. Bartel oświadczył się 
za typem 7-klasowej szkoły powszechnej. 


STAŁA WYSTAWA SZTUKI POLSI 
W HOLANDJI. "A 


Sukces. jaki osiągnęty eksponaty pol- 
skiego przemysłu artystycznego ha wy- 
stawie w Utrechcie, skłonił Zarząd War- 
sząwskiego T-wa pobierania przemysłu 
ludowego do zorganizowania stałej Wy- 
stawy-sklepu w Utrechcie. W najbliższym 
czasie zawarta zostanie umowa ż ôdpö- 
wiedniemi czynnikami, które bodjęty sie 
stałego przedstawicielstwa T-wa. 

Należy dodać, że wysyłanie wyrobów 
przemysłu artystycznego zagranicę mä 
duży wpływ na podniesienie sie nietylko 
naszej produkcji, lecz i artystycznej war- 
I tości wyrabianych przedmiotów. 
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GŁOS POMORSKI 
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Bydgoszcz, dnia 3-go listopada 1926. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH: 


Apteka Centralna — ul. Gdańska. 
Apteka pod Lwem — na Okoiu. 


k 
KALENDARZYK TEATRALNY. 


Dziś, wtorek — LILJE (ostatni raz). 
Środa — CAŁY DZIEŃ BEZ KŁAM- 


Czwartek ZAW 

Piątek — SKALMIERZANKI (ceny zni- 
żone). 

Sobota — godz. 4-ta po poi. — KRÓ- 
ELWNA ŚNIEŻKA (ceny najniższe). É 

Sobota — godz. 8. — GDYBYM CHCIA- 
ŁA (ceny zniżone). 

Niedziela — godz. i pp. — KRÓLEWNA | 
ŚNIEŻKA (ceny najniższe). 

ZMODSIECZ 


Niedziela godz. 4. 
WIEDNIA (ceny zniżone). IE 

Niedzieła — godz. 8. — MĄŻ I ZONA. 

CO GRAJĄ W KINACH? 

Kiso „Kristal“. — „OD KATAKUMB BPO 
CUDÓW WATYKANU“ (premiera). 

Kino „Nowości“, — MIŁOŚĆ, KTÓRA 
UMRZEĆ MUSI“. 

Kino „Marysieńka, — „NER : 

Kino „Corso“. „NIEBEZPIECZNY 
ZAKŁAD“. 


st 


+ 


© Drożyzna urzędownie stwierdzona, 
Kierownik miej. urzędu statystycznego p. 
Żernicki „według metody Centralnego U- 
rzędu Statystycznego” obliczył, iż w ciągu 
miesiąca października koszty utrzymania 
rodziny złożonej z 4 osób wzrosły o 1.91% 

A nam zwykłym Śmiertelnikorn zdawa- 
łoby się, iż tego było przynajmniej trzy, 
albo cztery razy więcej. 


© Rozpacz opuszczonej żony. Onegdaj 
około 5 p. p. przed dworcem kolejowym 
niejaka K. Dziubalska usiłowała przeciąć 
sobie żyły u obu rąk. Przeszkodził jej w 
tej „operacji“ posterunkowy, który odpro- 
wadził niedoszłą samobójczynię do komi- 
sarjatu. Tam geznała, że zamierzała ode- 
brać sobie życie z tęsknoty do męża, któ- 
ry przed trzema miesiącami wyjechał na 
robotę do Francji i odtąd nie daje o sobie 
znaku życia. 


© Zamach samobójczy. W dniu 


Wszystkich Świętych w godzinach popo- 
łudniowych rzuciła się w Bydgoszczy w 
fale Brdy niejaka Waleria Bettler, licząca 
lat 35 zamieszkała przy ul. Sienkiewicza 
36. Rychło jeszcze w czas dostrzegł to 
opoda! stojący posterunkowy, który pod- 
niósł alarm, dzięki czemu By Pady 


Vli Ziazd Kałosicki w Poznaniu 


nadbiegłych przechodniów zdołano despe- 
ratkę wydobyć z nurtów rzeki i odwieść 
do domu i pozostawić pod opieką rodziny. 


) OSZCZY 


(GSZGSAGANACADSAG ZAS EZADUBESAN CZAS: CZAS 


objęcia Bydgoszczy, we władanie Rzplitej 
„Polskiej, dokonał specialnie w tym celu z War- 
szawy przybyły superintendent Bursche w to- 


Powodem rozpacznego kroku miały być | warzystwie pastorów Manitiusa i Mamicy z 


niesnaski rodzinne. 


© Wystawa robót ręcznych, W zwią- 
zku ze zbliżającym się terminem urządza- 
nej przez „Rodzinę Wojskową“ wystawy 
robót ręcznych Zarząd Stowarzyszenia u- 
przejmie prosi zainteresowane panie © 
skierowanie zgłoszeń co do rodzaju i ilo- 
ści robót przeznaczonych na wystawę na 
ręce p. pułk. Załuskiej do Sekretariatu 
Stowarzyszenia. 

Drugie posiedzenie członków Stow. w 
sprawie wystawy odbędzie się dnia 5. 11. 
b. r. o godz. 5 po poł. w lokalu Stowarzy= 
szenia. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, 
że zapisy pań na kurs haitów artystycz= 
nych, dywanów smyrneńskich, trykotaży, 
kroju i szycia przyjmuje Sekretariat Stow. 
„Rodzina Wojsk.“ (Grodztwo 33) od godz. 
5—-7 po południu. 

Wobec ograniczonej ilości miejsc, bę- 
dzie się uwzgłędniało kolejność zgłoszeń. 


© Zebranie delegatów Tow. rzeńn= 
przem, Ubiegłej niedzieli odbyły się w 
sali bydgoskiego „Ogniska“ przy ul. Ja- 
giellońskiej narady delegatów Tow. prze- 
mysłow.-rzemieślniczych na okręg bydgo- 
ski. Delegaci stawili się w niewielkiej Hez- 
bie, a wśród nich 3-ch zamiejscowych. 

Prezes p. Kurdelski, zagajając zebranie 
oświadczył: 

— Jeśli towarzystwa nasze nie uważały 
za stosowne przysłać delegatów, to my 
pójdziemy do nich z naszymi postulatami 
i referatami! 

„A Sprawa jest pilna. Towarzystwa nie 


rozumieją znaczenia jednolitej organizacii, | 
W dyskusji nad obecną chwilą prze- | 
wodniczył p. Sosnowski a głos zabierali | 


pp. Fiolka, Chybicki i inni. 

W rezolucji końcowej uchwalono: 
„przyłączyć się do żądania Poznania, aby. 
rzemieślnicy, utrzymujący własne składy 
mogli wykupywać odrębne patenty prze- 
mysłowe*. 

_ Wybrano też nowy zarząd w osobach: 
A. Fiołka (prezes), Dąbrowski (wicepre- 
zes), Mamach (sekretarz), Holka, Drzazga 
i Nijakowski jako iawnicy. 

| Do Rady Naczelnej weszli: Kurdelski, 
(Sosnowski, Sporny, Rakowski i Mazgaj. 


© Polski zbór bydg. otrzymał. proboszcza, 


Z dniem l-go bm. kierownictwo kościoła sta- 
roluterskiego przy ul. Poznańskicj w Bydgosz- 
czy obiął pastor Galster, znany działacz na- 
rodowy podczas plebiscytu na Mazurach. Ce- 
remonii wprowadzenia nowego proboszcza 
pierwszego zresztą w gmachu’ ke od czasów 


pod protektoratem Prymasa Polski N. X. Arcybiskupa-Metropolity Augusta Hlonda. 


Czas dzisiejszy rozbił naród społecz- 
nie i politycznie na skłócone z sobą żywio- 
ły i to. w okresie dziejowym, w którym 
jak nigdy potrzeba wewnętrznej zwarto- 
ści i wartości. 

Żadne reformy nie usuną dzisiejszej 
dewaluacji walorów moralnych jeżeli sa- 
me nie wyjdą z niezmiennych zasad, oraz 
sankcyj instytucji powołanej do przepro- 
wadzenia ich w czyn. 

Skarbcem tych zasad i sankcyj jest Ko- 
ściól katolicki, wielki wychowawca naro- 
dów i państw, któremu Polska tak wiele 
zawdzięcza. 

Dziedzicem i strażnikiem tego skarbca 
jest Ojclec chrześcijaństwa, Biskup rzym- 
ski, dzierżący władzę nieopartą o siłę îi- 
zyczną i łaskę tłumu, władzę bezintere- 
sowną i niezależną, z którą bez skutku 
m przewrót i konspiracja masońfi- 
ska. 

Poraz siódmy zbierają się w auli Uni- 
wersytetu Poznańskiego 6'i 7 listopada 
br. — delegaci organizacyj, wyrastają- 
cych z zasad katolickich i narodowych. 

VII Ziazd Katolicki, aczkolwiek dla na- 
wału tak licznych. i wspaniałych w ostat- 
nich tygodniach manifestacyj — w Ścieś- 
nionych tym razem i skromniejszych roz- 
miarach, ma stać się na równi z poprze- 
dnikami. swemi, dalszym przyczynkiem w 
Pracy nad umocnieniem i podniesieniem 
duszy narodu. 

Prymas Polski wynowie na nim pierw- 
sze swoje orędzie, za łaską Bożą znajdzie 


ZE RH e a O YA 


ono głośny oddźwięk w duszy polskiej i 
stanie się posiewem, rokujacym bogaty 


"plon! 


Komitet Honorowy. 
X. Bp. Antoni Laubitz, Wojewoda Adolf 
Bniński, X. St. Adamski, prep. kap. me- 
trop., Albrycht Alfred — lzba Skarb., Au- 
gustyniak — Okr. Kat. Tow. Rob. dr. K. 
Bajoński — Zw. Bank., K. Barwicki — Zw. 
Tow. Śpiew., K. Barlik — Chrz. Zw. 
Naucz. Lud., Begale — Star. Kraj., dr. Bor 
szewski — Okr. Urz. Ziemski, dr. W. Ce- 
lichowski — Izba adw., K. Chłapowski, 
podp. rez. — Okr. Zw. Ofic. rez., Miecz. 
Chłapowski — C. T. G.. B. Chrzanowski 
— kurator, Bog. Hutten-Czapski — szamb. 
p.. prez. Zw. Kaw. Malt., Ks. Olgierd, 
Czartoryski, H. Domagalska B G SKE 
Witalis Dorożała P. O. M. Pa dr. 
Drzażdżyński Tad. — Zw. Cukr., Frącko- 
wiak Jan, poseł — prez. Chrz. Zw. Zaw., 
Teodor Glęsk — P..K. A.. dr. „Z.. Głowac- 
ki — Zi. Br. Strzel., 
dian. prof. dr. Gróckmalicki -2 rektor U. 
P. dr. Hass — P. Państw. W. P. geń. 
Hauser — D. O. K. VIIL, W.. Hedinger -— 
przew. R. M, S. Jeleński, dr. Jerzykow- 
ski Izba Lek., Jewasiński — Izba 
Rzem.. X. kan. dr. Janasik — rektor sem. 
duch., Mikołaj Kiedacz. Kierski K. — prok. 
gen. X. Józef Kłos — red., T. Kłos — 
starosta. B. Koreywo — Zw. Lit., X. dr. 
4. Kozłowski — Wlkp. Koło XX. Pref., 
H. Łebińska — Cz. Kob., Mańkowski Fr. 


O. „Góściński gwar- | 


Poznania. 

Podczas ceremonji religijnych  superinten- 
dent Bursche wygłosił podniosłe kazanie o mi- 
łości ojczyzny. W uroczystości wzięło udział 
przeszło 500 wyznawców wyznania augśbur- 
skiego, którego przewodniczącym w  bydg. 
kollegium jest p. Szneider. 


ka 
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„Mąż i żona“. 
Komedia w 3 akt. Aleksandra hr. Fredry. 

Teatr Bydgoski ubiegłej soboty Świę- 
cił pięćdziesiątą rocznicę Śmierci Ojca ko- 
medji polskiej, wielkiego Aleksandra hr. 
Fredry. Wystawiono jego „Męża i żonę“. 
I znowu trzeba zaznaczyć rzecz nie przy- 
noszącą chluby Bydgoszczy. Taka uro- 
czystość i taki autor — a teatr nawet w 
połowie nie był wypełniony. 

A jednak teatr p. Dybizbańskiego i ar- 
tyści grający wtej 3-aktowej komedji speł- 
nili swój obowiązek, jak umieli najsumien 
niej. Można się spierać, czy wybór sztuki 
zrobiony został trafnie. Są nawet liczne 
argumenty, iż wybór ten uczyniony został 
fatalnie. „Mąż i żona“ rzecz sama sceni- 
cznie zbudowana z nadzwyczajna mae- 
strją iskrząca się niesłychanie subtelnym 
dialogiem, nadaje się raczej jako wieczór 
kameralny dla btrdzo kulturalnej publicz- 
uości niż dla bydgoskich widzów, którzy 
jeszcze często są w kłopocie, czy „Pan 
Tadeusz“ został napisany prozą czy wier- 
szem przez tego p. Mickiewicza. 

To też zrozumiałem jest powiedzenie 


jednej ze starszych pań bydgoskich, typo- | 


wej „autochtonki”. która wychodząc w 
sobotę z premiery, z całą szczerością za- | 
uważyła: 

— Ja myślałam, proszę ja pani, że ten 
Fredro to przecież jest coś lepszego (sic). 
A przytem ci jego hrabiowie z komedii, 
jacyż oni zepsnci... 

By zapobiec takim „nieporozumie- 
niom“ pomiędzy poczciwą publicznością 
bydgoską, należało tej komedji specjalnie 
albo nie wystawiać albo też w przemó- 
wieniu „okolicznościowem' poprzedzają- 
cem premierę, „okoliczności te omówić 
obszerniej, nakreślić więc tłv i czasy, w 
których tacy Wacławowie i Aliredowie 
byli zjawiskiem normalnem, ih przed- 


miot zazdrości i zachwytów hr. Elwira 
również, autor zaś hr. Fredro, ukryty po- 
za niemi, umyślnie najpewniej podkreśla 
cynizm ich życia codziennego, aby do ta- 
kich ludzi... 
u widzów. 


wzbudzić słuszną abominację 


Mac: a W Poz. X. Int mee 


wik. gen., Michałowicz Piotr — Br. Strz., 
O. Mieloch — superjor, dyr. Nestrypkę, 
Niegolewska W. — Kółko Wł., K. Otmia- 
nowski — Zw. Kup., dr. Pernaczyński — 
izba Handl., A. Poniński — marsz. sejmi- 
ku kraj, T. Powidzki Synd. Dzien., 
Radwański — dyr. Ceł, Ruciński — prez. 
Dyr. Kol., dr. Rydlewski — Zw. Sod. Mar., 
Rzepecka Stan. — K. Zw. P. Scholl -— 
Zw. Burm., Śniegocki H. Zw. Harc., 
X. prał. Schoenborn, Stachecki — Okr. 
Zw. lnw., X. Prał. Stychel, wice-marszł. 
senatu, M. Stiirmer i M. Garstecki — Z.T. 
W. Szulczewski — Wlkp. Izba Rol, X 
dziek. Wilkans, dr. J. Trzciński — prez. 
Kółek Roln., dr. Urbański — dyr. P. i T., 
Wardein — dyr. B. P., Jan Zakrzewski —= 
prez. S. A., Zawadzki Mik. — Izba K. P.. 
Jan Żółtowski — prez. Zw. Z., dr. J. Żych- 
liński — prez. Z. Kred., dyr. F. K. Ziół- 
kowski. 


Wyspa śmierci. 


Dzięnniki amerykańskie donoszą, że na pół- 
noc: od „Nowej-:Ziemi -zginęfi śmiercią: głodowa 
wszyscy mieszkańcy jednej z wysp w miesią- 
cach zimowych, albowiem nie zdołali utrzymać 
komunikacji z lądem i zaopatrzyć sie w odpo- 
wiednią ilość żywności. 

Dopiero przypadkowo tragedja została od- 
kryta, gdy jeden z okrętów zawiną! na wiosnę 
do tej wyspy, chcąc jak zwykle wejść w sto- 
sunki handlowe z tamtejszymi rybakarmi. 

Załoga okretu bvła niezmiernie zdziwiona, 
że nie pokazał się żaden mieszkafiiec wyspy, 


— Z. Z. P., dr. Marecki — prok., S. A. X.! podczas, gdy w latach ubiegłych już pierwsza 


Nie 3 się pewnie na to 


; 


rolicy 
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autorowie podręczników | (mu ale 
także zastrzeżenia unatowałyby widow- 
nię od wielu przykrych „nieporozumień“ 

Tego nie zrobił wprawdzie p Fidler, ale 
zato omówił sumiennie życiorys Fredry 
i jego miejsce w historii teatru polskiego. 

Komedję wystawiono z wielką staran- 
nością. Dekorator dał jej stylową oprawę 
sceniczną a artyści wyjątkowo arcytru- 
dny wtej rzeczy wiersz Fredrowski mó- 
wili bardzo poprawnie i bez większych 
wykolejeń. Małe usterki nieodłącznie przy 
tremie premierowej znikną napewno na 
dalszych przedstawieniach. 

Pan Kwiatkowski jako hr. Wacław, 
lekkomyślny mąż hr. Elwiry (p. Kopczew- 
ska wyjątkowo tym razem rolę przesty- 
lizowała i nastroiła ją w całości na ton 
zbyt płaczliiwy — przecie kochliwa hra- 
bina ma dużo wrodzonej żywności i filu- 
terności w sobie... oraz p. Lech-Stępow= 
ski, jako uwodziciel niewiast, hr. Alfred 
rywalizowali z sobą obaj bardzo dzielnie 
i zaszczytnie pod względem trafnego u- 
chwycenia przedstawianych postaci. Obaj 
też doskonale nosili stylowy barwny frak. 
Jakby się w nim urodzili. 

Przepyszny kit, łączący żywą akch 
trzech aktów, stanowiła gra p-ny Soko- 
łowskiej wroli. fortycznęj kochliwej a lu- 
biącej równocześnie prezenty i obiecanki 
subretki Justysi, która cały czas wszyst- 
kich wodzi za nos a w końcu sama się ło- 
wi w zastawiony przez się dla drugich 
samotrzask... 


Bogu miziu a D 
A Spo! ort bydgoski 


OPiłka nożna. H. K.S. LKS. Sea 
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ły się te kluby na boisku Szkoły Ofic. ł 
rozegrały zapowiedziany mecz. Pogoda 
była tak fatalna, iż zdawało się, że gra bę- 
dzie niemożliwą. Boisko, szczególnie pod 
koniec, przedstawiało jedną kałużę błota, 
w których szczególnie bramkarze 

li poprostu kąpieli błotnej. 

Aż do przerwy żadna drużyna nie uzy= 
skuje punktu. Dopiero pod koniec Lew= 
kow zapewnia jedyną bramką dnia, zwya 
cięstwo harcerzy. 

Gracze K. S. Astorii schodzą z boiska 
na 15 min. przed końcem z powodu niepo- 
rozumienia z sędzią, który dyktuje z tego 
powodu „walkower“ 3 : 0 dla H. K. S. i 
kończy grę. 

7. dr. harcerska miała z kolei rozegrać 
zawody w piłkę polską (ręczną) z Soko- 
łem I., lecz odłożono je z powodu tak fa- 
talnej pogody, silny bowiem wiatr i deszcz 
zupełnie uniemożliwił grę. Swett. 
szalupa witana była przez rybaków radośnie. 
Marynarze udali sie wówczas w głąb wyspy 
i zastali tam zwłoki wszystkich mieszkańców. 

W jednej z chałup znaleziono notatnik, da- 
jąc jasny obraz rozgrywalącej się tam trage- 
dji.  Dowiedziano się z niego, że naipierw z 
powodu złego odżywiania się wybuchły wśróg 
wyspiarzy choroby. Wielu z nich chorobom 
tym uległo, a reszta zginęła Śmiercią głodowa. 


„Nie mamy żadnych zapasów żywności, nie 
udaje się nam nie złowić, jak tylko drobne ryb- 
ki, zdawało się nam, że widzimy zbliżający się 
okręt, ale to było tylko złudzenie. Strasznie 
patrzeć, jak nasze dzieci głodują, Błazają one 
o jadło i powinniśmy im go dostarczyć, ale 
jak?.. Jemy już wełnę naszych ubrań i spo- 
dziewamy się rychłego ratunku... 

A dalej notatnik głosi: „wszystkie dzieci 
pomarły. Pozostało na wyspie tylko czterych 
rybaków i dwie kobiety. Cierpimy straszne 
męki. Dwóch z nas zmarło po spożycin ciała 
nieboszczyków”... 

A dalej; „Ja, Senow. pozostałem sam je- 
der przy życiu i piszę to, będąc już całkiem, 
słabym.  Drżę -cały, drżą moje powieki, trze- 
są-się me ręce”... (—) 


Torebki -Papier 
poleca po cenech najniższych 
sos J. SZYMANSKI 
FABRYKA TOREBEK 
Bydgoezcz, ul. Poznańska 10. tel. 1680 


Wielki wybór torebek kolonjalnych, piekarskich, 
drogeryjnych i t. p. oraz papierów pakowych, 


Nr. 254. 4 listopada 1926 r. 


Nazwy terytorjalne (reg;onalne) 
towarów w nowej ustawie 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. 


Uprzywilejowanie Francji na niekorzyść 
Polski. 


Obowiązującą u nas cd kilkunastu dni 
ustawę o zwalczaniu nieuczciwej konku- 
rencji — kupiectwo i przemysł przyjęły 
ze zrozumieniem dodatnich skutków, ja- 
kie wnosi ta ustawa do wewnętrznych 
i międzynarodowych stosunków gospo- 
darczych. 

Ustawa ta zawiera jednak pewne ogra- 
niczenia, krępujące nasz przemysł, zwłasz 
cza w dziedzinie wytwarzania win, wód 
mineralnych, wyrobów wódczanych i 
chemicznych. 

Ograniczenia, o których mowa, wpro- 
wadzone zostały do ustawy pod naci- 
skiem państw, które zawarły traktaty 
„handlowe z Polską i mieszczą się w art. 
4 działu ustawy, zatytułowanego: „Ochro- 
na cywilno-prawna*. Postanowienia te- 
go artykułu dotyczą kwestii t. zw. nazw 
terytorialnych, inaczej regionalnych wy- 
tworów, towarów i świadczeń. 

Przez nazwę terytorjalną ustawa rozu- 
mie nazwę, wskazującą na pochodzenie 
wytworów, towarów i świadczeń z pew- 
nego okręgu geograficznego np. sól karls- 
badzka, piwo pilzeńskie, wino szampań- 
skie, Cognac, woda Vichy, trupa teatralna 
Meiningeńska (znana trupa teatralna, ia- 
ko przykład świadczeń o nazwie terytor- 
jalnej). Od nazw terytorjalnych w ści- 
słem znaczeniu trzeba odróżniać nazwy 
rodzajowe, to jest te, które zawierają co- 
prawda określenie, wskazujące na ich po- 
chodzenie geograficzne, jednakże u od- 
biorców nie wywołują żadnego fałszywe- 
go mniemania, gdyż wskazują tylko na ro- 
dzaj towaru, np. kielbasa krakowska, ser 
szwajcar, plaster angielski. Obok nazw 
terytorialdych i rodzajowych, istnieją w 
klasyfikacji prawniczej „nazwy do pew- 
nego stopnia rodzajowe" i na tę to grupę 
uależy zwrócić szczególną uwagę. albo- 
wiem jej przeważnie dctvczą ograniczenia 
dotkliwe dla naszego handlu i przemysłu. 
Przykładami nazw „do pewnego stopnia 
rodzajowemi* są: „wino szampańskie, wy- 
rabiane w Warszawie“, „rodzaj wina 
szampańskiego, „warszawski typ wina 
szampańskiego”, „gatunek piwa pilzeń- 
skiego“, „sztuczny Giesshübler“. 

Z przytoczonych przykładów nazw 
„do pewnego stopnia rodzajowych“ wi- 
docznem jest, że do nazwy terytorjalnej 
dodawane są słowa „dodatek“, „gatunek“, 
„typ“, „rodzaj“, „wyrabiany w X“, wy- 
kluczające możliwość wprowadzenia od- 
biorcy w błąd co do pochodzenia towaru; 


wskutek tego nazwa ta staje się raczej ro- ; 


dzajową niż terytorialną. 

Przedmiotem ochrony cywilno-prawnej 
są przedewszystkiem nazwy terytorialne 
w cislem tego słowa znaczeniu. Nazwa 
terytorjalna jest bowiem siłą atrakcyjną, 
przyciągającą odbiorców dla wytworów 
pochodzących z pewnych okolic, które 
dzięki warunkom naturalnym i pracowito- 
ści całych pokoleń, nadaią wytworom pe- 
wna specyficzną cechę. Tej właśnie siły 
atrąkcyjnej („achalandage') przywłasz- 
czać nie wolno, a przeciw przywłaszcza- 
jącemu sobie tę siłę, ustawa o zwałczaniu 
nieuczciwej konkurencji daje podstawę do 
wytoczenia powództwa. Przedsiębiorca 
powód może żądać zaniechania jako też 
domagać się odszkodowania w formie 1t- 
żywania nazw świadczeń majątkowych. 
Oczywistem jest, że także odbiorca — 
wprowadzony w błąd przez nazwę tery- 
torjalną, będzie korzystał z ochrony kar- 
no-prawej, a w pewnych wypadkach na- 
wet cywilno-prawnei. 

Nazwy rodzajowe, jakoteż i „w pew- 
nym stopniu rodzajowe”, nie powinnyby 
podlegać żadnym ograniczeniom praw 
nym w myśl ustępu 1-go art. 4-go, albo- 
wiem nie wywołują mniemania, że od- 
nośne wytwory, towary lub świadczenia 
pochodzą z owych okręgów geograficz- 
nych. Nie powinnyby w żadnym razie, 
jakby się przynajmniej wydawać mogło; 
jest jednak inaczej. Mianowicie w wyni- 
ku zobowiązań, które Polska zaciągnęla 
w art. XXV i XXVI traktatu handlowego 
z Francją (D. U. R. P. Nr. 67, poz. 468 
ex 1925), zamieszczono w art. 4 p. 3, oma- 
wianej ustawy przepis, stanowiący, iż 
Rządowi przysługuje prawo zakazywa- 
nia, (na skutek żądania obcych państw, 
wyrażonego w notyfikacji), używania 
nazw terytorjalnych przy oznaczaniu wy- 
twarzanych w Polsce lub do Polski wpro- 
wadzonych towarów, nie-pochodzących z 
okręgów nazwami oznaczonych, chociaż 
nazwy te są w Polsce oznaczeniami ro- 
dzajowemi lub bywają używane w we- 
wnętrznym obrocie handlowym, skutkiem 
dodatków z niemi złączonych jako ozna- 
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i czenia rodzajowe („w pewnym stopniu 
| rodzajowe“). 

Tak stanowi ustąwa, a traktat nakłada 
obowiązek na Rząd zakazywania . ¿h 
nazw, które Francja bęćczie notytikowała. 

Komisja kodyfikącyjna w motywach do 


projektu wypowiada z okazji ust. 3-go art.. 


4. następ. uwagę: „Francja narzuciłą Pol- 
sce w powołanym wyżej traktacie zobo- 


wiązanie ciężkie; raz deszcze ciężkie pzzez. 


: że w Polsce musi się pod hasłem 
| zwalczania nieuczciwej konkurenep wy- 
|Stępować przeciw wlasnym obywatełom 
| za czyny, którym brak znamion nieuczci- 
wej konkurencji, powtóre ciężkie przez to, 
że nasze władze w myśl art. 26-go trak- 
tatu handlowego bez kadania muszą pod- 
dawać się orzeczeniom władz francuskich 
co do kwestji, które nazwy regjonalne 
mają być zakazami obięte. 

Rzecz znamienna. że Francja przez 
swych delegatów w Hadze w październi- 
ku i listopadzie 1925 r. dwukrotnie próbo- 
wała wprowadzić podobne do art. XV? 


Powolny tok postępowania sądowego 
stanowi jedną z poważnych bolączek na- 


w sprawie wekslowej w wydziałach han- 
dlowych sądu okręgowego trzeba czekać 
miesiącami. Również dla rozwoju handlu 
zagranicznego powolny tok postępowania 
sądowego ma wpływ fatalny. Postępo- 
wanie egzekucyjne przedstawia się fatal» 
nie. Opłaty egzekucyjne są bardzo wy- 
sokie, a tylko w wyjątkowych wypad- 
kach egzekucja doprowadza do celu. 


| 


traktatu z Polską postanowienia do hon- 
wencji paryskiej i do konwencji madryc- 
kiej. Delegaci prawie wszystkich innych 
państw, należących do Unii (Union inter- 
nationale pour la protection de la propiete 
industrielle) propozycje francuskie sta- 
nowczo odrzucili". 

Francji chodziło przedewszystkiem o 
wina i napoje spirytusowe, Czechosłowa- 
cji zaś, wobec której Polska również się 
w podobny sposób zobowiązała i to mniej 
dogodnie, bo jednostronnie. (protokół do 
polsko - czechosłowackiei umowy bandlo- 
wej z dnia 21 kwietnia 1926 r, — ustawa 
taryfowa z dnia 2 sierpnia (D. U. R. P. Nr. 
85) o piwo pilzefńskie, chmiel czeski i ró- 
żne wody mineralne. 

Spis nazw, które na podstawie ustawy 
o zwalczaniu nieuczciwej konkurencji, bę- 
dą zakazane na żądanie państw, z któremi 
Polska zawarła układ, ustali Rada Mini- 
strów, poczem zostanie on ogłoszony W 
„Dzienniku Ustaw R. P.“ 

A, S$. P. 


Powoiny toś posiępowania sądowego 
a życie gospodarcze. 


Pierwsza licytacja nie dochodzi" zaSa- 
dniczo do skutku z powodu zbyt wyso- 
kiego szacunku, uzyskanie należności 
przy pierwszej licytacji należy do zupeł- 
nych wyjątków. Druga licytacja nie do- 
chodzi często do skutku z powodu braku 
licytantów, albo doprowadza do uzyska- 
nia minimalnych sum. Na terminy licyta- 
cji czeka się miesiącami. Czas najwyż- 
szy, aby p. minister sprawiedliwości 
wpłynął na uchytenie tych anomalii, 


Wielki z'azd del, instytucji oszczędnosciowych 


Warszawa. (AW.) Dnia 31. 10. przed |o 


południem w sali rady miejskiej na ra- 
tuszu rozpoczął obrady zjazd delegatów 
wszystkich instytucyj oszczędnościowych 
na terenie Polski. 

W imieniu rządu powitał zjazd nini- 
ster spraw wewn. gen. Sławoj-Skladkow- 
ski, dając wyraz zainteresowaniu, jakiem 
rząd otacza zjazd instytucyj oszczędno- 
ściowych. Na przewodniczącego obrad 
zjazdu powołany został prezes P. K. O. 
p. Schmidt. Nąstępnie dokonano wyboru 
przewodniczących 4 komisyj. Popoludniun 
odbyło się posiedzenie tych komisii w 
gmachu P. K. O. które przedstawiły 6 
rezolucyj na dzisiejszem plenum. Na ple- 
num zostały wygłoszone 3 referaty o za- 
gadnieniu niezniszczalności wkładów 


szego życia gospodarczego. Na termin 
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Wezwen.e do podałni: ów. 


W ciągu 14 dni można jeszcze uniknąć 
© kary za zwłokę. 


| . Urząd Skarbowy Podatków i Opłat 
Skarbowych przypomina, że termin pła- 
tności: 

a) podatku majątkowego (rata paździer 
nikowa) upłynął w dniu 31 października 
1926 roku; 

b) podatku docliodowego za rok 1926 
w dniu | bm. 

Na zasadzie przepisu par. 17 instrukcji 
o przymusówem ściąganiu państwowych 
podatków i opłat, tudzież innych należno- 
ści skarbowych zdnia 17 maja 1926 r. (Dz. 
Ust. Min. Skarbu Nr. 15 poz. 168) wzywa 
się płatników do uiszczęnia wymienio- 

nych wyżej podatków najpóźniej w ciągu 
dni 14-tu od daty niniejszego wezwania, a 
to pod rygorem przymusowego Ściągania 
wraz z kosztami egzekucyjnemi i karami 
za zwłokę. 

Grudziadz, dnia 2 listopada 1926 r. 


Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skar- 
bowych Grudziądz. 


podstawach ideowych propagandy 
oszczędności i o międzynarodowym 'in- 
stytucie oszczędnościowym w Medijola- 
nie. 

Zainteresowanie wzbudził projekt ra- 
dnego Zadrowskiego o ustawach komu- 
nalnycii kas oszczędności, do którego 
zjazd dołączył postulat ustawowego za- 
bezpieczenia tajemnicy instytucyj oszczę- 
dnościowych. Żywą dyskusję wywołał 
projekt przedłużony przez komitet orga- 
nizacyjny stworzenia biura zjazdu insty- 
tucyj oszczędnościowych w Polsce iako 
reprezentacji tych instytucyj. Na posie- 
dzeniu przyjęto statut, zaproponowany 
przez komisję i upoważniono komitet or- 
ganizacyjny do powołania do życia tej 


' instytucji i zalegalizowania statutu. 


Z WIELKIEJ WYSTAWY AU TOMOBILOWEJ W BERLINIE. 
Sensacją wystawy jest m. i. podwozie (chassis) marki „Rumpler“, w 


któremi 


każde koło jest od miennie resorowane. 


LGDBGEGOBDEDZEBEGE 


0 


Kronika gospodarcza 


DD 


=) w 


— MINISTER KWIATKOWSKI PO. 
TĘPIA PASEK WĘGLOWY. Na konfe- 
rencji w Min .P. i H. z przedstawicielami 
przemysłu w sprawie dostaw węglowych 
na rynek wewnętrzny i zewnętrzny, p. 
minister Kwiatkowski pcedkreślił niewspół 
mierność, jaka istnieje pomiędzy cenami 
węgla na kopalniach a 'wygórowanemi ce- 
nami detalicznemi niczem nieusprawiedjj- 
wionemi. Następnie p. minister Komuni- 
kacji przedstawił program transportów 
wagonowych, a dyrektor dep. p. Czapski 
zapoznał zebranych z planem wysyłki 
węgla na rynek wewnętrzny w najbliż- 
szych 5-in dniach przyszłego tygodnia. 


— WĘGIEL NADCHODZI. W dal- 
Szym ciągu nadchodzą tu transporty wę- 
gla, zapowiedzianne po interwencji Urzędu 
Wojewódzkiego i przedstawicieli prze- 
mysłu łódzkiego. Transporty te wynoszą- 
ce w ciągu ostatnich dwuch dni 3.000 ton 
węgla. zużyte będą przeważnie na opał. 


W sprawie waloryzacji 
rent osadniczych. 


Zarząd Pomorskiego Związku Osadni- 
ków Rolnych podaje do wiadomości 
swych członków i wszystkich zaintereso- 
wanych osadników. że w najbliższym 
czasie p. Minister Reform Rolnych wyda 
rozporządzenie, regulujące tymczasowo 
wysokość rat rentowych. 

Ponieważ waloryzacja rent, dokony- 
wana obecnie przez Okręgowy - Urząd 
Ziemski na skutek wniosków” osadników, 
nstalała naogół zbyt wysokie raty rento- 
we, przeto delegacja Pomorskiego Zwią- 
zku Osadników przy współudziale dele- 
gacii Pomorskiego Towarzystwa Rolni- 
czego przedstawiła p. Ministrowi Reform 
Rolnych nowe postulaty osadników w tej ` 
sprawie. 

P. Minister Reform Rolnych uwzględnił 
większość życzeń delezacji: 

1) że ostateczna waloryzacja rent i rat 
rentowych będzie mogła nastąpić dopiero 
wtedy, kiedy w drodze pertraktacji mię- 
dzy rządem polskim a rządem niemieckim 
nastąpi przeliczenie wysukości kapitałów 
rentowych, ciążących iako dług na po- 
szczególnych osadach; 

2) że obecnie pobierać należy tylko za- 
liczki na poczet rat rentowych. Zaliczki 
te projektuje p. Minister określić na 20 
proc. przedwojennych rat rentowych. 
Ponieważ jednak p. Minister żądał, aby 
zaliczki te wpłacane były według war- 
tości złotego w złocie, a Związek Osadni- 
ków stał i stoi na stanowisku dokonywa- 
nia wpłat w walucie obiegowej bez zasto- 
sowania parytetu złota, przeto kwestia ta 
nie została jeszcze rozstrzygnięta. 

Dotychczas wydane przez O. U. Z. o- 
tzeczenia waloryzacyjne będą unieważ- 
nione. O ostatecznej decyzji Min. Reform 
Rolnych w wymienionej sprawie Pomor- 
ski Związek Osadników Rolnych poinfor- 
muje zainteresowany ogół osadników ren 
towych. 


TETEE E TE 
Giełda sienieżna. 


A. W. Grudziądz, dnia Z. 11. 26. 


Waluty. — Warszawa, 

Dolar urzędowo 8,99. prywatnie 9,00. 
Tendencja słaba. 

Dewizy. — Warszawa. 

Holandja 360,90. Nowy Jork 9,00, Lone 
dyn 43,68, Paryż 28,08—28,85, Praga 26,74, 
Szwajcarja 174, Wiedeń 127,40, Wiłochy 
38,50. , 

Gdańsk. : 

Za 100 zł. loco Gdańsk 5725—57,40, 
przekaz na Warszawę 57,05--57,20, dolar 
w stosunku do zł. 8,97-—8,99: za 100 guld. 
prywatnie 174,35—174,65. 


AKCJE. 


Poznań, 31. 10: Na zebraniu  sobotniem 
tendencja bez zmiany. Bank 
Kwilecki Potocki po 4.00. Na rynku papierów 
przemysłową handlowych wszystkie akcie po 
kursach notowanych «w poszukiwaniu. W i- 
lościach niekwalifikujących się do notowań 
handlowano Herzielda po 20.00. Z nieoficjal- 
nych poszukiwany Nobel po 2.40, Bark Polski 
81.00. Z papierów procentowych pozu. listy 
zast. przedwojenne 55—54,: wojenne 32.00 Z 
papierów lokacyjnych poznańskiego ziemstwa 
kredytowego ofiarowano listy zbożowe po 
17.90, natomiast poszukiwano listy  dolarowe 
po 6.90. Na rynku dewiz poszukiwano franki 
francuskie, inne waluty w zonfiarowaniu. Ten- 
dencja słaba. 8.7 


Poznań 31. 10. 


Brow. Krotoszyn 15,00 
Centr. Rolników 
C. Hartwig 


Poszukiwany 


iluriwiy Kantor, 4,00 
0,50 Pozn. Sp. drzew. 050 
17,00 


„ Giełda towarowa. 


Notowania Ziemiopłodów w Warszawie. 


Pszenica poznańska 128 f. 51,25, pomor- 
ska 124 f 49,50, żyto R A 116 £ 
38,75, kongresowe 116 f. -38, kongresowe 
117 f. franco Warszawa 39,75, ięczmień 
kongresowy p. próby 113 f. 33—39, owies 
z 0 25. Tendencja stała, obroty 195 
on. 


Notowania Ziemiopłodów w Gdańsku. 


Pszenica 127 f. 14,75, 125 f. 14,25, 120 £. 
13—13,25, żyto 11,50—11,60, jęczmień pa- 
stewny 11—11,50, browarowy 11—12,50, 
owies 8,75—9,50, groch drobny 16—20, vic- 
torja 25—35, zielony 20—25, mąka pszenna 
D00 44, żytnia 60 proc. 35,75. 


D 


GRUDZIĄDZ, 3 listopada 1926 r. 
ZALEGDARZYK: Sroda 3. pażdziernika Huberta b. 
Ozwartek 4 Karola Bor. 


Wschód Błofńca7 í zdóhód 16 26 
Wschód księżyca 4 6 zachód 16.12 


4 
DYŻURY NOCNE APTEK. 
Od dnia 30 października do 5 listopada 
br. Apteka „Pod Orłem”, ul. 3-go Maja 25, 
telefon 360. 


* 
ZWIASTUNY ZIMY. 

Zima tegoroczna wcześnie daje znać 
p sobie. 

Wprawdzie dotychczas w Polsce ni- 
zdzie nie zanotowano gwałtownych spad- 
ków temperatury, zato stosunkowo dość 
wcześnie mamy opady Śnieżne. Pietwszy 
śnieg W tegofocznymi Okresie zimowym 
spadł już w dhiu 16 października w Słoni- 
mie. Śnieg ten jednak szybko stopniał. 
W dwa dni później spadł pierwszy Śnieg 
w Tatrach, lecz także trwalej pokrywy 
Śnieżnej nie utworaył. Wkrótce jednak 
opady śnieżne w niektórych dzielnicach 
kraju stały się tak intensywńe, że utwo- 
rzyty trwałą pokrywę śnieżną. Dnia 24 
pażdziernika br. padał obfity śnieg w Kra- 
kowie, tworząc pokrywę śnieżną na 12 
cm grubą. Weześniej jeszcze utworzyła 
się pókrywa śnieżna w górach (przy Mor- 
skiem Oku 30 em. w Zakopanem 20 cm.). 

Oczywiście mamy tu do czynienia 
tylko z pewnem przyspieszeniem począt- 
ku zitny i błędnem byłoby wyprowadzać 
stąd jakiekolwiek wnioski, co do tęgo; czy 
zima będzie mniej lub więcej surowa. 

—** STAN POGODY (według dariych P. 
1 M). W dniu 2-go listopada środek de- 
presji, ogarniałącej Europę centralną, znaido- 
wat się nad Polską powodując różnorodńość 
stanów pogody od słonecznej i bardzo ciepłej 
ma południi, W Środku I na wschodzie kraju 
do chłodnej. melistej na północnym wschodzie 
i dø pochmurtej i dźdżystej na Pomorzu i 
Wielkopolsce, 

W Zakopanem rano było chinurno, tem- 
pełatura 10%, nalniższa w ńocy 18", najwyższa 
onegdaj 22 stopni. 

Temperatura hajwyższa wymosiła wczoraj 
19%0. najńtesza 107.5. 

W dniu dzisiejszym prawdopodobnie: po 
wzroście zachmiittzefńiia, obfitszych deszczach, 
a nawet burzach (zwłaszcza na południu 1 
środkach kraju) chłodniej i zmiennie na po- 
łudniu ty w środku, bez większych zmian na 
północy. 


—%* WISŁA WZBIERA. Stan wody w 
Wiśle pod Grudziądzem wynosi! dnia 2-g0 
listopada o godzinie 8-mei rano 4,61 mtr. 


° * 
—%* KALENDARZYK TEATRALNY. 

Środa (3. XL) „Nieptzyjaciółka”, Geny miejsc 
najniższe od 50 gr. do 1,50 zł. Abonament 
ważny bezprocentowy. 

Czwartek (4. XI.) „Ułani księcia Józefa”. 

Piatek (5. XL.) teatr nieczynny. - 

Sobotu (6. XI.) popołudniu utuczyste przëdsta- 
wienie dla uczącej się młodzieży celem ucz- 
czenia 25-letniej rocznicy Śmierci Michała 
Bałnckiego „Grube Ryby“. Ceny  tniejsc 
tajniższe od 40 gr. do 150 żł. 

Sobota (6. X1.) wieczoreti „Osłołkowi w żłu: 

dano” (Premjera). 
Niedziela (7. XI.) popołudniu 


Józefa”, | A 
Niedziela (7. XI.) wieczórem „Osiołkowi w 
żłoby daño”. 


* 
CO GRAJA W KINACH? 

—** KINO „ORZEŁ“ wyswietla wspaniały 
film p. t.: „Chłopiec z Flandri” z Jackie Goo- 
gańem; jako drugi film, dramat z życia mał- 
żeńskiego p. t „Żoneczka się nudzi”. Razem 
18 aktów. - 

—** KINO „APOLLÓ” demonsttttie öd po- 
miedziałku ostatni Paramountowski film z Ru- 
doltem Valentino „Trujący cGżat* („Cobra”), 
dramat erotyczny w 10 aktach. Ponadto nad- 
DrÓŻFAMA. 


M x jm U 

atè TBATRU MIEJSKIEGO.  „Nieorżę. 
jaetólnu", żhkkorAlia sźtiika popularnego atto: 
ra łoskiegó Dario Niecodefii'egó akate ślę 
w śfódą, dnia #gò bmi; jako przódstawienie 
póbulatne. Obsada fól ptemjerowa Z p. pi 
Mrowińska, Zbierzowską i Leszkiem Rymszą 
na czele. Ceny miejsc nainiższe od 50 gr. 
do 1,80 2t, loża 2 żł., szutnia 20 gt feza- 
tek Buńktualnie v gddżinie Bzthej wieczorem. 
W ańitraleiich koncert Grklestry 65 f p. 

„WUłałł ksłęcia Józeia”, pełna polskiego ht- 
mofu | ułańskiego añimuszu ktotachwila ze 
śpiewatni i tańcatni w koiieertoweni wyko- 


„Ułani księcia 


GŁOS POMORSKI 


nariu całego zespołu ulrzy Światło kinkietów 


po raz trzeci w czwartek, dnia 4-go bm. Przy, 


pulpicie Antoni Miller. 

„Grube ryby przewyborha komedia M. 
Bałuckiego ukaże śię na sobotniem popołu- 
dniowem przedsiawieniu, jako przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, po cenach  minimal- 
nych od 40 śr. do 1,50 zł., (szatnia 20 gr.). 
Początek o godzinie 4-ej popołudniu. 

„Oslołkowi w żłoby dano..." efektowna 
komedja Caillavetta i de Flers'a wejdzie na 
repertuar naszej sceny w nadchodzącą so- 
botę. Błyskotliwa i pełna humoru komedja 
nie schodziła przez trzy miesiące z rzędu z 
repertuaru scen warszawskich. Początek punk- 
tuainie o godz. 8-mei wiecz. 


--#+ ŚWIĘTO ST. KOSTKI W DNIU 13-go 
LISTOPADA, będzie ña skutek okólnika Ku- 
tatorjim uważane jako dzień wolty od zajęć 
w szkołach. 


—** RAUT Z TAŃCAM!: Ruchliwy Za- 
rząd Pom. Tow. Opieki nad Dziećmi oddział 
w Grudziądzu nrządza w nadchodzącą sobotę 
ti. dnia 6-go listopada br. o godzinie 10-tej 
wieczorem w salach „Królewskiego Dworu“ 
wieczór wokalno - muzyczny połączony z za- 
bawą taneczną. Program będzie urozmaicony 
artystycznemi produkcjami. Tańce do białe- 
go dnia. Doborowa orkiestra. Niespodzianki. 

Że względu na ceł | owocną działalność 
tutejsżego oddziału, spodziewamy się, że 
wszyscy zaproszeni obywatele uświetnią wie- 
czór. swą obecnością. 


—*%* ZASTĘPCA WOJEWODY. Bawiące- 
go W Zakopańem od wtorku na dziesięcio= 
dniowym itrlópie żdrowotiym p. wojewodę 
pomorskiego, K. Miodzianowskiego, zastępuje 
wicewojewoda p. dr. SGidlitż. 


—-* DYMISJA REFERENTA PRASOWE- 
GO W URZEDZIE WOJEWÓDZKIM POM. 
Jak się dowiadujemy, p. radca Stefański, do- 
tychczasowy referent prasowy urzędu woje- 
wódzkiego w Toruniu otrzymał dłuższy urlop 
wypoczynkowy, z którego jednak inż nie po- 
wróci na zajmowane stanowisko. 

—**W DOWÓD PAMIĘCI O ZMARŁYCH. 
W dniu Wszystkich Świętych prezydent mia- 
sta, p. Józef Włodek, wspólnie z przewodni- 
czącym Rady Miejskiej p. Szychowskim w 
asyście naczelnego sekretarza miejskieżo złó- 
żyli wieńce na grobach Śp. radcy Jurka, radcy 
Sikorskiego i Śp. komendanta policji nadkomi- 
sarza Haara. 

Komenda Policji Państwowej na miasto 
Grudziądz złożyła wieńce na grobie śp. nad- 
komisarza Haara, posterunkowych Sżambor- 
skiego i Nawrockiego. 

W dniu wczorajszym natontiast zostało od- 
prawione w kościele farnym nabożeństwo ża- 
łobne za spokój duszy wyżej wymienionych. 

—** P, WIELOBYCKA OPUSZCZA GRU- 
DZIĄDZ. Na ostatniem posiedzeniu żarżądu 
N. O. K. żegnała swą długoletnią wiceprze- 
wodniczącą p. Wielobycką, która opuszcza 
Grudziądz. Że swej strony życzymy p. Wie- 
lobyckiej powodzenia w dalszej pracy na ni- 
wie kulturalno - oświatowej. 

sa ŻMIANY W KORPUSIE POLICJI 
PAŃSTWOWEJ WOJ. POMORSKIEGO. W 
związku z nominacją p. pułk, szt. gen. Jagry- 
ma - Maleszewskieżo głównym komendańtem 
P. P. zamierzone Są między innymi poważne 
zmiany personalne na stanowiskach komisa- 
rzy P. P. w Województwie Pomorskiem. 
Pierwotny jednak plan -przeniesienia kilkuset 
posterunkowych z tutejszych koihisarjatów ra 
Kresy Wschodnie został osłatecznie  porzu- 
cony 


Wiec protestacyjny w Tezewie. 
Rezelucja. — Depesza do posła Baczewskiege. 
(Korespondencja własna.) 


W ubiegłą niedzielę, dnia 31-go paździer- 
nika br. o godzinie 12,30 po nabożeństwie, 
odbył się u nas wielki wiec protestacyjny Zw. 
Obr. Kresów Zach. 

Wiec otłbył się mimo deszczu na tutejszym 
rynku przy udziale wielkich mas społeczeń- 
stwa miejseowezo, jak i z okolie 

Po przegraniu jednej zwrotki „Boże coś 
Polskę“ przez tut. koło muzyczne „Moniusz- 
ko“ otworzył wiec prezes tut, Zw. Obr, Kres: 
Zach. p. Pawelczyk, zdając sprawozdanie z 
odbytego w Schlawe na Pomrach wielkiego 
zebrania rhaniiestacyinego Związku niem, na- 
rodowego, na którem przemawiali wysocy 
dostojnicy cywilni jak I wojskowi, a na którem 
najobszerniej protestował dowódca ter. 
Reichswehry p Heyer. żądając zwrotu kory» 
tarza polskiego i Gdańska, ordy zupełnego 
zwrotu Śląska, Poznańskiego i Pomorza, bez 
którego Niemcy istnieć nie mogą, na co zgro- 
madzeni wiecownicy odpowiedzieli „niedocze- 
kanie ict!” 

Następnie zdał obszerny referat p. Wilga 
z Tczewa, który w jędrnych, rzeczowych sło- 
wach streścił zajście naszego posła do Sejmu 
w Berlinie, p. Baczewskiego, na posiedzeniu 
„Komisji Wschodniej* w Berlinie. Mówca za- 
kończył swój referat okrzykiem „niech żyje 
nasz Poseł na sejm w Berlinie p. Baczewski”, 
podchwycony rzęsistymi oklaskami przez o- 
becnych. r: 

Za wygłoszony referat podziękował p. W. 
p. Pawelczyk nawołuiąc zgromadzonych do 
przebudzenia się, do czujności, do popierania 
tylko tego, co swoje, precz z wyrobami nie- 
mieckiemi i żydowskiemi*, kończąc  okrzy- 
kiem „nie damy ziemi“, wiecowniecy z gorą- 
cym zapałem odśpłewali przy udziale orkie- 
stry „Rotę” Konopnickiej. Prezes p. Pawelczyk 
zakończył ten imponujący wiec okrzykiem na 
cześć Hdszego p. Prezydenta Rzólitej Polskiej. 

Przy zakończeńiu odczytał p. Wilga ria- 
stępującą rezolucję, którą zgromadzeni przy- 
jeli: 

„Wobec niebywałego wzmożenia polityki 
germaniżAacyjłiej rządu pruskiego wobec Pola- 
ków w Niemczech polityki urągającej wszeł- 
kin zasadow: traktowania riniejszości narodo- 
wych przyjętym przez cały świat cywilizowa- 
ny; 


Wobec nowego tajtteęgo Zamachn na prawa 
mniejszości polskiej żdemaskowanego przez 
posła Baczewskiego; 

wobec rozwoju poczicia nieódpowiedział. 
ności i bezkarności za antymniejszościowe po- 
Czynatiia wzmożonego po wstąpienin Niemiec 
do Ligi Narodów, zebrani na wiecu protesta- 
cyjnym Związku Obrony Kresów Zachodnich 
w Tczewie, dnia 31-go października 1926 r. 
zwracają Się do Rządn Polskiego z silną 
prośbą, aby przy najbliższej sposobności wy» 
stapli na tetenie Ligi Narodów ze stańowczym 
wnioskiem o Zapewnienie mniejszości polskiej 
w Niemczech tej samej międzynarodowo za- 
gwarantowanej ochrony praw  mniejszościo+ 
wych, z jakiej korzysta mniejszość niemiecka 
w Polsce i innych krajach, 

Rówiocześnie Zebranj protestują katego» 
rycziiie przeciwko brutalnym zamiarom rządu 
niemieckiego zntierzającego do  nsunięcia z 
granic Rzeszy a dawno tam osiadłych polskich 
robotników rolnych i przypominają Laszemu 
Rządowi j opini; społecznej wciąż niezałatwio- 
ną ieszcze śbiawę optantów niemieckich, za- 
mieszkujących Polskę, Również zwracamy się 
do Rządu Polskiego z prośbą, by zechciał wię- 
cej interesować się ziemiami zachodniemi i 
przyjść ludności z Domocą materjalną. O- 
świadczamy uroCzyście, że nie damy wrogom 
nasze; Świętej ziemi, w której spoczywają pro 
chy pradzladów, dziadów i ojców naszych i 
jeśli załtdzie tego potrzeba, bronić jel będziemy 
do ostatniezo tchu, do ostatniej kropli krwi, 
a tak nam dopomóż Bóg” 

Do posła p, Baczewskiego w Berlinie zo- 
stała wysłana depesza treści następującej: 

„Zgromadzeni na wiecn Zw, Obr. Kresów 
Zach. mieszkańcy młasta Tczewa dnia 31-go 
październiką 1926 r. brzysyłają Szałiowiemu 
Pami Posłowi wyrazy głębokiego uznania za 
męską obronę praw naszych pracy w Nietta 
czech przed zakusami germanizacyjnymi więk- 
szości pruskiego sejmu. _ Półtoramiljonówej 
rzeszy naszych rodaków, pozbawionych mini- 
mit praw knlttraldych, reliżtinych | oświało- 
wych przesyłamy słowa wytrwania w cięż- 
kiej walce o słuszność i sprawiedliwość, oraz 
zabewniamy (ch, że los ith jako żywej części 
natódn polskiego iost naszym losem.” 


Bidezwa do Młodzieży katolickiej 


Drukowie! Zbliża się dzień Święta Mło- 


ŻY, 

„Bia, Brzyfdda w tyri töku ha flex 
dzielę alla 14-86 listopada. Będziemy lto= 
6żystość św, Stanisława Kostki w tyin to- 
ku obchodźłii teth uroczyściej, że właśnie 
nija 200 lat od kańonizacji św. Stanisla- 
wą, NASZEgD patrona i przewodnika. 

Tò też „pfiłowie!”* zbiefajcie się pod 
sztandarem naszego Pattona, przygoto- 
wujcie wspaniałą iroczystość tia dzień 
nasz, aby lićzcić należycie Teżo, który 
fest Pattoherh naszej organizacji: 

„Ba wyższych fzeczy Jestem urodzo- 
ny!“ = powiedział Św. Stanisław Kostka, 


ma djecezje Uhełmińską. 


nawołując nas, kochani Druhowie, do ży. 
eia religijnego i bratniej miłości; nawołu- 
jag rodziców, opiekunów i oiabfawsów, 
jak i cale spółecze $twó polskie do Série- 
czttej współpracy rellgliiego i obywatel- 
skiego wychowania młodzieży: 

Szan. Publiczhość zaś wsz6lkich placó- 
wek naszej organizacji ptosińiy © idknaj- 
liczniejsze przybycie na iroczyste zóbra- 
nia i przedstawienia młodzieży fiāszej W 
dniu „Święta Młodzieży” 14-40 listopada 
roku bieżącego. 

Teodor Zawacki, rektor i członek 
Rady Zwiążkowej w Wk: Komńótsku. 


Nr, 254. 4 Tistopada 1926 r. 
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—** Z KANCELARJI GIMNAZJUM MATE. 
MATYCZNO - PRZYRODNICZEGO. Dytek- 
cja gimnazjum matemat.-przyrodniczego dono- 
si, że w czwartek. dnia 4-go bm. od godziny 
5,30 do 6,30 popołudniu odbędzie się w auli 
zakładu konferencja wywiadowcza dla. rodzi- 
ców i opiekunów uczniów. Przed konferen- 
cią odbędzie się walue zebranie Tow. Rodzi- 
cielskiego. 


—** NOWY DYREKTOR GIMNAZJUM 
MĘSKIGO W CHEŁMNIE. Wobec powierze- 
nia obowiązków wizytatora p. J. Szmytowi, 
dotychczasowemu dyrektorowi gimnazjum mę- 
skiego w Chełmnie, na opuszczone przezeń 
stanowisko w Chełmnie został powołany dr. 
Cz. Frankiewicz, nauczyciel państwowego 
gimnazjum w Gnieźnie, pełniący dotychczas 
obowiązki wizytatora w kuratórjum pomor- 
skiem. 


—** NA LICZNE ZAPYTANIA odpowiada- 
my, że uroczystość srebrnych godów mał- 
żeńskich pp. Starostwa Ossowskich odbędzie 
się w piątek, dnia 5-go bm. w Białobłotach. 
W tymże dniu odprawi się w kościele paraf- 
janym w Rywałdzie msza św. ha intencję fu- 
biłatów. 


—** ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZA 
CHODNICH podaje do wiadomości, że dziś, 
ti. w środę, dnia 3-g0 bm. o godzinie 7-mej 
wieczotem odbędzie się w auli gitmnaziuim 
klasycznego nie wiec, iak poprzednio ogło- 
szono, lecz zebranie członków i sympatyków 
Związku. Na zebraniu zostaną uchwalone od- 
pówiednie rezolucje, podnoszące protest prze- 
ciwko prześladowaniom Półaków w Niem 
czech. 


—** KURSY DLA DROGISTÓW W GRU 
DZIĄDZU. Od dwóch tygodni odbywają się 
w Grudziądzu kursy dla dtogistów. otwarte 
za zezwoleniem i z inicjatywy Zarząd dfo- 
gistów na Obwód Pomotski. 

W ubiegłym tygodniu odbyło silę w Szkole 
Handiowej uroczyste otwartie kursów przez 
p. prezesa E. Harczewśkiego, który powital 
zebrańych słuchaczy, zachęcając lech dö ia- 
uki. 

Na kursach wykłada się lęzyk polski p 
prof, Piwowarczyk, atytmetykę p. prof. Pel- 
chel, chemię, towaroznawstwo cheftiiczne i tów 
warożnawstwo toślińne p. ptof. inżynier Bie- 
zanko. 


_ś** PODZIĘKOWANIE. Sekcja Kuliwtal- 
no - Oświatowa przy Narodowej Organizach 
Kobiet składa hiniejszem podziękowanie za ła- 
skawie ofiarowane książki (o tworzącej się 
bibljoteczki przy Szpitalu Miejskim. Tow. 
Czyt. Ludowych za 62 książki, pp. Br. Bdżafi- 
skim za 12 książek, firmie „Wiedza* za 24 
kśiążek, pp. Dr-ostwu Majom za 15 kstążek, 
p. Marji Dyakiewiczowej za 2 książki, p. Za- 
lewskiej za 2 książki oraż p. Irenie Dyakie- 
wiczowej za rocznik „Światowida*. 

Równocześnie prosimy o dalsze datki w 
ksłążkach, bróSżttrach, czasopisttach i gået- 
tach, które przyjmuje p. Irena Łącka. ul. So- 
bieskiego 6 II. 

—++ NOWE PISMO. W Toruniu grono o- 
sób żaangażowatych polityeźnie w popierdniii 
rzadu tnarsżutka Piłsudskiezo, przystąpiło do 
zorgałizowania nowego wydawnictwa  co- 
dzielnego p. tu „Przegląd Codzienny”, który 
ukaże się niebawem. 

—»** WIELKI „BAGIER" NA UWIĘZI 
PRZY MÓŚCIE KOLEJOWYM. Naturalna 
przeszkoda w postaci wysokiego starn wody 
na Wiśle wstrzymała przed mostem kolejo- 
wyra pogłębiacz najnowszej konstrukcji, któ- 
ry przybył wodą z Holandii przez Gdańsk. 

Pogiębiacz ten o imponujących rożmiatach 
stol już.od soboty przed mostem kolejowym, 


e EF 


wie. 

—** ZŁODZIEJE PRACUJĄ... Stefan D. 
zamieszkały przy ulicy Rybackiej 39 donosi 
o systematycznej kradzieży węgla z piwnicy. 
Straty wynoszą dotychczas 60 żłótych. 

Franciszek K„ zamieszkały przy ul. Kwia- 
towej 15, żgłósił kradzież ubrania wartości 
125 złotjych. 

Helena D., zamieszkałą przy ulicy Rz% 
zaliiianej 12, donośł 0 kradzieży  biellziiy 
Wartość 80 żłotyćh. 

fózef Ch., z zawodu palacz, zamliesżkaty 
prźy iligy Kalińkowej 50, żgłosił kradzież 1o 
dzi Wartości 70 złotych, 

—%* ŁEKKOMYŚLNOŚĆ SZÓFERA. Öneg 
Gaj spisano ddnieślenie nd szofera Ahdstazca 
go Wiilińśiiegó sa najęuhanie hä Spusżēgorė 
kdborę na Przeleźdae kolelowyth Brey tHllcy 


Radzyńskiej. Zapora została lekko  usżkó- 
dzona: , 
—** BRAK OBOWIĄZKOWOŚCI W gñ 


weżotajszyti spisano raport karny na struż- 
flka kolejowegó S: ża tiezamknięcie zapoty 
podczas przejdzin pociągu w kierunku To- 
rtf — Grudziądz. 

„ =—ś* ZNAÓ NA NIM DODATNI WBŁYY 
KINA... Franciszek K., z żawodk blistet ki 
nowy, został ptżytrzyłhAńy, otleglaj za piiań 
stwo I aWwatiłtry: 


Mr. 284, 4 fistopaita 1926 f. 
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(rt) Tow. śpiewu „Moniuszko” podaje do 
wiadomości swych członków, że w środę, da. 
3-20 listopada br. pinktualiie ógodźzinie 8-ci 
wieczoremi odbędzie się w auli szkoły Wwy- 
działowej, przy ulicy Trynkowej lekcja Śpie- 
wu. Obowiązkiem każdego członka - śpiewaka 
jest stawienie się na powyższą lekcię. 

(rt) Staraniem Stowarzyszenia „Rodzina 
Wojskowa“ odbędzie stę odczyt z higieny do- 
mowej w Szpitalu Rejotiowymh w dniu 8-g0 
Hstopada o godzinie 17,30. 


(rt) Baczność Sokoli Chetmińskiego Przede ; 


mleścia! W piatek, dnia 5-go listopada br. 
6 godzinie 8-mej wieczorem odbędzie się zé- 
branie plenarne na sali p. Derdowskiego, ul. 
Chelmińska. =* Ćwiczenia odbywają się re- 
gularnie w poniedziałki i czwartki w wyżej 
wymienionej sali. Punktualne przybycie na. 
tebranie, jako i na éwiogenia pażądane. 

Czołem! 

(rt) Walne zebranie Konferencji Pań Miło- 
„słerdzia św. Wincentego 2 Paulo przy Kościele 
$w, Krzyża odbędzie się w Środę, 3 listopada, 
5 zodz. 5 po ha: w szkole im. Królowej Ja- 

Tezy Rzezalnianej, ż następującym 
porządkiem stiki 1) Zagajenie; 2) Wybór 
przewodticzącezo i Sekretarza walnego że- 
brania; 3) Protokół z przeszłorocznego wal- 
nego zebrania; 4) Sprawozdanie: a) przewo- 
dniczącej z całorocznej działalności, b) skarbe 
niczki z kasowości; 5) Stwierdzenie stanu kā- 
sowego przez rewizorki kasy; 6) Wybót 
skatbtiieżki; 7) Wolne głosy; 8) Zakończenie. 

Zarząd uprasza o liczńy udział członków 
oraz sympatyków. 

(rt) Zarząd otióru męskłego „Echo” trza: 
dza drńila 4 listopada r. b o módz. 8 wiecź. 
wale zebranie w hotelu pod Złotym Lwem 
przy ulicy Trzeciego Maia, z tastępującyrń 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie; 2) Odczys 
tanie protokółu z ostatniego walnego zebranłaż 
3) Wybór Marszałka, sekrełarza I ławników, 
4) Sprawozdanie Zarządu: A) sekretarza; 
b) skarbnika, c) bibljotekarza, d) prezesa; 
5) Sprawozdanie rewizorów. kasy i udzielenie 
Zarządowi absolutorium; 6) Zmiana statuti; 
7) Wybór Żarządu; 8) Wybór rewizorów KE 
sy; 9) Wnioski; 10) Wolne głosy, — Wnto- 
ski piśmienne należy nadesłać hajpóźniej do 
dnia 1 listopada na ręce wiceprezesa p. Do- 
tiitickiego, nl. Sobieskiego nr. 15, — Zarząd 
Tow. śpiewu „Echo” uprasza o falknajliczniej: | 
szy udział. 


(rt) Tow. Sport. „Olympia”, Zwyczajne 
kwartalne zebranie wszystkich sekcyj odbę= 
dzie się w piątek, dnia 5 listopada b. r. Ó $6- 
dzinle 8 wiecz. w lokalu p. Kellasa. Na po- 
wyższe zebranie zaprasza Zarząd wszystkich 
tzłonków. 


(rt) Walne Żebranie Towarzystwa Rożi- 
cielskiego opieki nad uczniami Gimnazjum Ma- 
tematyczito-Pizyrodhiczezo w Grudziądzu, ole 
będzle się w czwartek, dnia 4 listopada br. 
0 godz. 4 i pôt popol- w auli Gimnazium Ma- 
tematyczno-Przyrodniczego ul. Siekiewicza 23 
z następującym porządkiem obrid: 

1) Zagajeńie, 2) Odeżytanić protókółu z 
pstatniezo Walnego Żebrania, 3) Sptawożda- 
tlie Zarządu, 4) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej i udzielenie absólutóriuth Ustępujące- 
ihu Zarządowi, 5) Wybót nowego Żarżądu, 
6) Wybór Komisii Rewizyjnej, 7) Wnioski, 8) 
Wolne głosy. + 

Wszystkich rodziców, opiekunów i sympa- 
tyków uprasza się o przybycie. 

W razie nie przybycia w wyznaczonym 
Czasłe potrzebnej do prawomocności "łat 
flośct członków, odbędzie stę długie Walii 
Żebranie pół godziny później, które Ri 
zdolne do uchwał, bez wzślędi na ilość obec- 
nych członków: 


—*% Miesięczne żóbranie Powiatowe- 

g0 Koła Związkii Inwalidów Wojennych 
. w Grudziądzu odbędzie się w Sfodę 

dnia 8 listopada br: o godz. 7-tńei wieczo- 
terh w lokalu „Bazat“ przy ul. Moniusżko: 
Ponieważ będą omawiane bardzo waż- 
ptzybycie 


ne Sprawy, jest konieczne 
wszystkich członków. 
| OSS 
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w czwartók, dhia A bti., o godz. 10 
praad poł, przy dliey UKrudowej 38, sprzednóać 
będó Wigton dającejnii ză gotówkę. następujące 
rzeczy | 
lustro 2 konzoli w ramach ëlo- 

la 5 
conych | masżyna do Sżytla ; 
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| (wsłychać w Chojnicach i okolicy 


SSDS 
Chożiice, dnia 31. 10. 1926 r. 
— Kradzież koni W nocy z czwartku 
na piątek skradżioro właściciel. dóbr ry- 
j cerskieh p. Różkowi ż Žabia, pów. Chòj- 
mice parę koni wartości 1200 żh wraż ż 
uprzężą. Natychmiast pó WWiadomieniu 
udał się ita miejsce wypadku urzędnik po- 
licii wraż z psem policyjnyfi. Słady ro- 
wadzą w kieruńrku granicy niemieckiej. 
LO m sy t nie 0 dec 


PANN 
cze ZA drzwi od E MESI taż- 
bili znajdujące się w restauracji biurko 
i zabrali przechówywańte tam, GrobiiEejSze 
pieniądze. Śpodziewali się widoczne Wie- 
ksżego łupu gdyż przeszukali biurko grun 
townie, WYrzucająć ź ńiego wszystkie pa- 
biefy, Pokosztowałi widocznie także ti- 
kierów, gdyż bufet zastawiony był butel. 
kami i wypróżmióhemi kieliszkami. 
wodnie sprawiliby sobie opryszcy porzą* 
daa bibę, gdyby ieh nie spłoszono. Do- 
tychczas pó głodzitjach niema śladu. 
Wspomniana 
mywacze odwiedzili. 

— Gdrotzóńie pfócesi jagody. Re- 
wizja wyroku przeciwko morderey Jago- 
dżie, która odbyć sić miała przed Najw. 
Sądem w Warszawie dnia 25 ub. m. zostaz 
ła, jak się dowiadujemy, odroczoną i prze- 
kazaną do V izby „Karttej Sądu NAJWYŻ: 
sżegó. Teriin różprawy rewizyjnej nie 
został wyżnaczońy 

— Wilka 6 Jarmarki. W ub. piatek to- 
czyła się. przed forum Rady Miejskiej %4- 
cieta wałku 6 powiększeńić ilobci jarmar- 
ków. Pó gorącej dyspucie uchwalono wig- 
kszością Rady Miejskiej powiększyć ilość 
jarmarków z 4 na 8 roeznie i to 4 jarmatki 
mieszanę a 4 tylko na bydło i konie. 
chwała ta wymaga oczywiście zatwibł- 
dzenia Wojewódzkiego Sądu Administtit- 
cyinego. Przeciw powiekszenii jarniitt- 
ków przemawiali m. in. radni p. Kaletta, 
b. Piotrzkowski, p. Schlonski i radcą b. 
A Za ëz żględjiéii Bącz! ką 
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=i « Ka Airea Mto- 
dzieży Polskiej). Nowo założone przez ks: 
Wikarezo Lawandowskiego, Słowarzysżzenia 
polskie, rozwijają się pomyślnie. Już na dtu- 
giem zebfańii ichwality członkinie stowalzy” 
szenia młodzieży żeńskiej przystąpić wsból- 
tle dg Stoti HFańskiego. Podczas lroczyśtej 
tannej Mszy $w. następnej niedzieli szerbzi 
dżiewić kroczyły śmiało bo posiłek niebieski, 
aby swą pracę z Bogiem rozpocząć. 

Śpiew wykonały drubiy pod batutą p, Mi- 
tlialskiego. Po mszy Św. usłyszeliśiłiy po řáz 
pierwszy w naszym kościele hymn inłodzieży 
żeńskiej, śpiewały przez druhny ia głosy 
przed główiym ołtarzem. Stosowią przeto- 
wą pokrzepił ducha wsżystkich ks. batroń L: 
Za dobrym przykładem młodzieży żchskiej po- 
stąpiła młodzież męska, 

Zebrania młodzieży żeńskiej odbywają Się 
1—2 razy W titBiĄcH. 

W związki ż żebratieńi Wygłosił ks. pā- 
troi 3 wyklady, które druhny utożniaiciły dè- 
klamacią i monologami 

W nledzielę, dita d4-go ub. m. utżądziło 
stoWarżyszeńie Miłdzióży żeńskićj swdje 
plórwsze fłżedstawieńie nd sali p. Kotzefiy. 
Fo wstępnej deklamacii jednej druhny powitał 
ks. patron L: gości i krótko okre$lił cele ií 
ideały stowarzyszenia. Następnie edegftno 
obraż sećnicżhy „Dziecię Matji™. Druht$ d- 
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dowe Strzethicy fow. Powst..i 
piątkowem posiedzetin Rady iiejskie; ù- 
chwalono udzielić Towarzystwu Powzgłań 
tow i Wojaków 500 ål. stibwencji ha bii- 
dowe SĄ bez osobnych przywile- 


jów współdysponowania strzeł Prze- 
ciw udzielenia subwencji głosowali 3ocja- 
liści i część radnych NÑ. P: R. Jest rzeczą 
znamieńną, że ŻA udzieleniem subwencji 
głosówali także Niemcy, przez cd wnio- 
sek o subwencję uzyskał decyttijącą wię 
| kszość. 

— Podróżnym wali się sufit na głowę. 
W ub. tygodniu zaszedł w poczekalni 
dworea kolejowego wprost skandaliczny 
wypadek, który powinien zbudzić z gnu- 
śnej drzemki odpowiedzialne władze kole- 
jowe. Oto pewnej pali 2 Nietiec, siedza- 
gej w poczekalni III i IV klasy dworca 
kolejowtgć kle śbddłó hu głowę otyt- 
kowahie sufit tiężkości koło pót ceñ- 
tnara. Tylko. dzięki kruchości materjału 
pani owa uniknęła Śmierci Przywółany 
lekarż dr. Bełkowśki nie stwierdził gro- 
źniejszych objawów, pasażerka natomiast 
zadowoliła się edszkodówahiem w wysb- 
kości 25 zł. za tiszkodzółie ubłóti. Mary 
tu ńajwidoczniej do czynieńia z karygo- 
dnem niedbalswtem władz kolejowych, 
bowiem już kilkakrotnie zwracano uwagę 
na ukazujące się szczerbiny i rysy w sti- 
ficie bez tikjmniejszego jedfiak skutku. 
Jest jeszeze inná Sprawd, na którą Wwy- 
pada uwagę zwrócić: Oto byłoby z 
Wszech miar pożądanem, aby podłogi w 
poczekalniach na dworcu tut: zostały Od 
eżażu do eżasu olójohe; gdyż przy zamia- 
taniu podłogi mimo popryskałńiń wodą 1- 
nósżą się tumany kurzu, który przecież 
misi szkodzić żdrowii podróżnym. Qo- 
spudarz restauracji dwotcowej pofiinio 
najlepszych chęci i tsllńyeji starań bra- 
ków tych usunąć nie jest W stanie. Nie 
pomoże tu choćby nawet codzienne na- 
kładanie obrusów czystych na stoły, gdyż 
w Krótki ezasie unoszący się pył i kurz 
zamieczyszcza bielizne. Jest czas najwyż- 
sży, aby Władze kolelówe błakorti tym ża- 
radziły, choćby dla tego, że tamy tti sta- 
cię graniczną | odbywa Się tu ożywiony 
ruch granicznych pasażerów zwłasżcza z 
Niemiec. Co ci ludzie o nas pomyślą, gdy į 
na ich głowy walić się będzie sufit i 
trzeć bedą na miehigieicźne Stosunki ? 


m fak odegrały swe róle, ŻE BUSCIE iiv- 
gli się latwo wżyć w blèk rzeczy płęknój I 
wzrusžającej: Druga część przedstawienia 
była charakteru hdmorystycznego. Przedsta- 
włono obraż sceniczły „Homitdory”, 

Zebrania młodzieży męskiej odbywały się 
2 faży miesięcznie. Wykłady 3 wygłosił ks. 
patróń. Dalsże wykłady mają ezęściawo dru- 
howie sami wygldszać Na wszystkich ġe- 
braniack młodzieży żeńskiej 1 męskiej prze- 
wbtlniczył Rs. pittoh.  Śżczefa współptaca 
druhen i druhów ze swolm ks, patrofłóm z4- 
KOWNA stopniowo RE iaido 


W cżwattek, dnia 

Ai ż. m. odbyło się, Wwieczorèin w tutejszym 
kościele poświęcenie tigury św. Teresy od 
Dzieciątka deżuś Klicźtiłe wökohana Hbura 
ha pośtujneńele Widniała w tźęsistemi ŚWietle 
1 töni kwiatów, tak saio I wielki Gltarz. Na 
urcczystdść tę przybyli wósżysty okoliczni 
księża, 2 Urudzlądza przybył ks. dziekan 
Dembek, by lak współmiał w swej półgo- 
dźiłnej przemowie rałefscówy ks. probóśżćz, 
uczcić tę, która tyle I tak gorąco modliła się 
za duchowieństwo. Przedtem wszyscy księ- 
ża słuchali bardzo licznie zebranych spowie- 
zi. 


BRODNICA. paridek litwaliłów 
Walek Misz: Kelo Břodälta;, urgi- 
dza „Wielki Jec“  prźódwyborczy w dn. 
T listopada Wt. u godz. lestej w południe, 
na dużej sali Strzelńicy» Wiec ten zwo- 
luje tutejsze Koło z powodu GdByć się 


_ fialącyeli wy botów do Räty Miejskiej | Ww 


buraków 


$ jantewitych 
Köl EPESA 


W ciastek, ANIE 4 bati, o padt. 4 
w Medal Fatpiwe u p. KHitowkikcu 
bądą %ięcó) dającemu BK gó stówkę: 
zear świenny, szafą 

Í muszynę dö SzyGia. 


wibo) Boóbranńwki, kót; sąd. 


| (66b ceńitńarów 


| Brodnicy z połączeniem toższetzenia Ot- 
ganizacji Związku Inwalidów. 

Refetować będą nn. poseł Bigoński, 
Dr. Kiklewicz z Wydziału Wykonawcze- 
go w Warszawie; Przewodniczący Za- 
rządu Wojewódzkiego — Tori. 

Wszystkich Inwalidów, Wdowy i Sie- 
roty oraz Szanowną Publiczność. Żarząd 
Koła uprasza o gremiałne wzięcie udziału 
w powyższym wiecu. 


X Bibljoteka Narodowa w Paryżu. 
Paryska Biblioteka Narodowa w Paryżu, 
będąca największymi w świecie księgo- 


żbioretn; posiada obecnie przeszło 
4.200:000 tomów oraz 43.000 seryj wyda- 
wnictw perjodycznych, zajmujących ogó- 
łem przestrzeń długości 90-ciu kilome- 
trów. Wspaniale przedstawia śię oddział 
mafnisktypbtów; żawierający około 
124.000 niesłychanie cennych zabytków 
piśmiennictwa wszystkich „krajów i epok, 
oraz sekcja rycińi, w której zebraro 
3.020.000 orginałów i reprodukcji. Bi- 
blioteka posiada również 234.606 stato- 
żytnych monet i medali, 4.250 artysty- 
cznie rżniętych kamieni i kanielji, 7.500 
innych dzieł sztuki. Zbiory powiększają 
się w tak szybkim tempie — dzięki nie- 
mal wyłącznie zapisom i darom, ŻE Eżęść 
ich w fiajbliższej przyszłości będzie mü- 
siala być nprzetiiesióna do innych gma- 
chów. 


-X Oilaży auta. Tragiczna statystyżę 
wypadków samochodowych zamieszczają 
dzienniki amerykańskie. Okazuje się, iż 
w okresie czasu pomiędzy l-ym stycz- 
ria, a 30-ym wtześnia 1026 roku auto- 
mobile w Statach Złednoczońtych zabity 
13.000, raniły zaś 850.000 osób. nie- 
E wielkiej bitwie hie pada łe lu- 


X Obosieczha bfóf. Przemytnicy ál- 
kókołowi w Słaiiach Ziediidczonych posia- 
dają organizócię, której pozażiróście im 
urógłby niejeden urząd państwowy: „Nov 
York Times" przytacza. iako dow d- tëj 
Sprawności tastębujący epizođ walki, td- 
czącej się stale pomiędzy żwiązkiem zd- 


pa- | wodowyfm koftrabałidzistów, a władzami 


amórykańskienii wom ltydzogaropią ofh 
polócóho śledzić manewtv kilku era 
fych statków, krążących w 

Hrzeża; wobec ęzego  nazajttid Śdłery 
$amłołoty związkowe” urząd |- 
iy pościg za tyfńi aparatami. Gdy, m 
parit  dłlaelt obserwowanie OLA 
fiydroawionom, latającym z szybkością 
150 kilometrów na- godzinę, kontrabar- 
dziśći zaopatrzyli swoich pilotów W az- 
roplany, będące w stanie przebywać z 
łatwościa 220 kilometrów. Udoskonale- 
nia techniczhe Są öbös'ëčžna bronia. 


CEPTE IEA EE A E a 


A ; Wiadomości sportową » 
DEDO Ft goku) 


GD; 


= X 


RIGOULOT — FENOMENEM SPORTOWYM. 


Wielokrotny tekołdzista Światówy w pod- 
noszeniu ciężarów 23-letni paryżanin, Charles 
Rigoulot, jesł w calè tego Słówa znaczeniu 
fenomenem sportawym. Poza bowióćm eiężką 
atletyka, gdzie jest niebokdtialiyni, ubtawia bn 
również piłkę nożną, lekką atletykę i boks. 
W pilice nożñel był brżet trzżemą laty tepfe- 
zentacyjnym graczem Francji, w boksie reko- 
wano mi przysżłość mistrza Europy. zaś w 
lekkiej atletyce mbże się Rigoulot poszszyciś 
takiemt wytiikami, jak lid sek. fa 100 htr. 
oraż 11,26 îm. w rzucić kiilą,, oslągnięte bez 
żadnego specialtego treningt: 


Drukafnia Pomorska T. A. © Grudziądzu. 
Aa N tedaktor: Izydor Średzki. 


WĘGIEL górnośląski i 


sprzedaj ćmy że pkłkdu HAB>G 
PFEP lity laj FE 


Posnańwi ank Miomian 
a RÓW 


'2 


Kupon ZniżkóWy 
ta | bartet, balkon i loży 


UJ 
U i 


wńiżnj RA 
8 11. ĉe 


da kina „Apólloc 


KINO 


(APOLLO 


Uwaga! Każdy widz o- 
trzymuje totogratję Ru- 
„dolia Valentino z życio-, 

rysem tegoż artysty bez- 

płatnie i 


8786 


„Bywiozaczonia urzędowe 
wżadz miejskich. 


Wedi 
a deist jo E ireki z nki TER 


Obwieszczenie. 
Niniejszem podaje sią do ogólnej wia- 

domości, że lista wymiarowa płatników 
państw. podatku dochodowego na rok 1926 
jest- wyłożona do publicznego wglądu w Ra- 
tuszu T, pokój 81, na przeciąg 4 tygodni, 
od dnia ogłoszenia. 

Grudziądz, dnia 30 października 1926 r. 

Magistrat — Wydz. Il. Podatkowy. 
8784) (—) Lipowski. 
LARRY MEET... o TĘ. | 


Dobrowolna licyłacia. 


W sobotę, dnin 6 bm., o godz. 10 
przed południem, sprzedawane będzie publicznie 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą na 
podwórzu bciskiego Baukn Handlowego przy ul. 
Mickiewicza. 


kampletne urządzenie składowe 


nadające się dla każdego przedsiębiorstwa, w ca- 
łości inb częściowo.  Oglądac możua 2 godziny | — ZLA T 
przed rozpoczęciem licytacji. PAR 


W łaściciel 


RestaaracjaA. Czaplickiego 


ulica Chelmińska 
Dzisiaj w środę, 3 bm., podaję 


w asożo „MISZKI Z ini LH I 


wyrobu: 
i nogi wieprzowe oraz polską, 
kiełbaeę, na które WP. z rodziną 
upzaajrnio zapzasze , W. Werle 


Poęsątek © zgddninie 6-tej wieczorem 


Hotel pod Pocztą 


W czwartek, dnia % listopada 


KISZKI 


wlasnego wyrobu 
oraz nogi wieprzowe 
u kapnastą i flaki po 

š WArsEaAwWsku 
O liczny udzial uprasza Gospodarz 
A. Egier 


aa w06 004 1 WWDGK DW 03600 POOR 60 LA ORUYZUTUB 1K0030554660912090344 45] 


Restauracja Fisch 


W czwartek, dnia 4 bm. 


KISZKI 


Nareszcie u rzy Grudziądz ostatni Paramount'ewski film 
Rudolfa Valentino w swej nieśmiertelnej jąc pt. 


NADPROGRAM w 6G-ciu AKTACH 
|| Tylko do x<zwartku! 


K iii 


o ‘Restauracja pod Winna Altana 


z KISZKI Z KAPUSTĄ 
[NOGI WIEPRZOWE I FLAKI 


lo liczny udział uprasza Feliks Chadziński 


| Loża Abstynentów 


(Guttemplerloge) - 
W środę, dnia 3-go listopada b. r. 


Sæ Kiszki 


= STY 


A 


O liczny udział uprasza najuprzejmiej P, LAMEK. 


Dziś! 


i 7 
Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. 


Tylko do czwartku! 


udelikatnia i odświeża cerę, Chroni żwarz,ń ręce | 
przed pękaniem., 4 
HENRYK ŻAK - POZNAM. Fabryka perfum i kósmetyków.| 


44444405.400 0060000440 10064044466664 0664066044 0467000GODLODORYDNKZGAKODETURILBUPOLDWORAGYÓY4-=-"WMNSABUDRZOYUCANY 


Marchlewski « Załvaóki 
Rok zal. 1879 GRUDZIĄDZ Telefony 104 i 404 


Po dokonanych bezpośrednio w krajach 
produkcyjnych zakupach ofarnujemy 


WINA 


Francuskie Bordeaux białe i gzerwone - Węgierskie wytrawne, pół- 
wytrawne i słodkie - Południowe lecznieze włoskie i hiszpańskie 


Mimo wysokich gatunków uznanych przez zzawców, ceny bardzo 
przystępne, bo począy: szy od zł 4.50 - Dogodne warunki: 


Zupraysiężeni dostawcy win mszalnych dla diecezji Chełmińskiej, 


Pierwszorzedne źródłe zakupu dia wszelkiege 
rodzaju najprzedniejszych tewarów kolenja! lnych 


DELIKATESY - CZEKOLADA » CUKRY - HERBATNIKI 
KONIAKI — RUMY PUNCZE ARAKI 


KULPIARIZEEZZOKAAATKSZGZGDCZSEOWAUODASZDIURECAJA ROLUDDOCONAGYYYODZORORDOLORUIEROZYADZKIKITAŹNEZANRZIKDANACEGWNUNEOGEANE 


8758 


j4-44444460604664644000404000094000 000 0WGDGUUGEGNYGI 1100010 0GEOZESEOSE! 


(maki POMORZANKA 


nlica 3 a Pli 3 Meja 30 30 


"W ezwartek, 4 listopada 1926 r. 


kiszki z kapustą 


NOGI wieprzowe i flaki 


O liczny udział upracza 8787 
| GOSPODARE 


uliea Lipowa 35 
W czwartek, dnia 4 listopada 


- ulica Radzyńska 3 


z kapustą 


=== własnogo wyrobu ZE [d 
W sali: 8760 


Wieczorek familijny 


PANCING DANCIN 


| za zł 1200i 1500 


| Baczność! | 


BURAKI CUKROWE 


kupujemy, oraz przyjmujemy 
wzamian na 


syrop buraczany. 


C. F. Milier & Syn 


Bogmszew6, pow. Grudziądz 


ulica IDC 24 
Telefon 3 


—— 
—=—— 
== 


pianina 


j | używane okazyjnie 


(zem pani pierze 
bieliznę? Z pewnością mydłem į 4 
sodą, podług starego zwyczaju. 
Sposób to dawny, którym prały 


nasze prababki, dziś bez wątpie- 
nia przestarzały i wobec wysokich 


do sprzedania 


cen mydła za drogi. Postępow 
B.Sommerfeld Panie piorą 4 s 
fabryka fortepianów nymi używ, do prania tylka „SAPON“ 


ze znakiem ochronnym koszulką 
Wszędzie da nabycia. Przy zako» 
pie zważać na znak ochrony „ta. 
szulks“. Cham. Fabr, „»ERGASTA*:, 
C. Nagórski, Starogard Pom,(£509 


Oddz, w Grudziądzu 
ul. Groblowa nr. 4 
Teleion 229. [874 


=== NA RATY!!! ZĘ 


PIANINA 


w wykwintnych gatunkach z długoletnią gwaran- 
cją z własnej fabryki jakoteż FORTEPIANY 
i PIANINA zagranicznych firm światowych 
8277 poleca 


B. SOMMERFELD 


fabryka oraz skład fortepianów 


Oddział GRUDZIĄDZ 
Groblowa 4 Założone 1905 Teleten 229 


Fotografje 
paszportowe 
w pół godzinie (7937 


Laktad fotograficzny, 


3-go Maja ar. 10 


Kupuję 


beczki żelazne o pojemności 200 ltr. 
i więcej jak i beczki drewniane od 
oleji maszynowych i ewentl. jadal- 
nych i pokostn, również beczki od 
śledzi duże i małe, wszystko w do- 
brym atanie każdą 'ilość. Oferty pro- 
szę składać z podaniem ilości i ceny 
jak i jakości beczek do (8783 


GRUDZIĄDZ 
Telefen m. 672 


L. E. HANGZEWSKI 
Toruńska mr. 10 


8707 


jOgłaszaj w Głosie Pom. 


ul, J. Wybickiego 7 
Telefon 8 


GCN 


Ej iied a 


PROT 


wlasnego wyrobu. 


Q liozny udział uprasza 


9338 


K. FISCH 


Wo czwartek, dnia 4 listopada 


w restauracji Strahl 


ulica Klasztorna 11-18 


flaki i nogi wieprzowe 


9340 O liczny adriał uprasza Gospodarz. 


10 groszy 


SPRZEDAŻE 


Z powodu przejęcia inne- 
go przedsiębiorstwa jest 
od 1 go Styczaia 1927 r. 
KAMENICA 
z zapiowadeonem skła- 
. dem bławatów i koniekcji 
evti, sam skład a towar 
rem i urządzeniem skła- 
„dowem także 6 porojo- 
wem mieszkaniem de 
mabycia. Miasto po- 
wiątowe w poznańskiem, 
łabryki, wyższe szkoły, 
światło elektrycznoi ga- 
aowe, wodociąg na miej- 
acu, Zgłoszeniado Głosu 
Pomorsk, pod nr. 8778, 
a 


R PIECE 
herafeliawstie mało u. 
żywane iż olca 
Bracka 1 8788 


jedno słowo 


BACZNOŚĆ! 
Mam 50 „jagniąt de od- 
dania Jaan Drygalski 
Grudziądź, ulica Ma- 
tejki 8 9341 


KAŁLORYCERY 
14gzk sprzedaję. Qterty 
de Głosu Pom. nr. 8785 


KUCHENKA 
Żelaźna tanio do sprze- 
dania Groblowa 4 (re- 
stauracja) 9336 


DZIERŻAWY Š 


KESTAURACJĘ 
ze skiadem towarów ko= 
lonjalnych wydzierża- 
wię. Potrzebny kap tał 
7000 złotych. luformacji 
udzieli A. Kaodel I$ wia- 
towa 13. 9325 


Z 


eby sztuczne 


ęby złote. korony ziot wykonanie mostkowe 


Jacobsona Zakład Dentystyczny 
Plac 23 Stycznia 23 (Zbożowy Rynek) obok „Wieltopolanki* 


JABLKA 


każdą ilość kupuje jeszsze bieżąco 


Fabryka Marmolady „K A M A“ 


Zdmny 13. 


MIESZKANIE 
dwa pokoje 1 kuchnia 


z meblami do sprzedania 


ulica Poniatowskiego 7 
Urbanowski 9330 


POKUJU Ś 
duzego lub.dwóch u- 
meblowanych z kuchnią 
poszukuję od zaraz Zgłó- 
senig do Gł. Pomorsk. 
pod nr. 9842 


1 lub 2 POKOJE 
elegancko umeblowane 
do wynajęcia. Adres 
wskaże Głos Pomorski: 
pod nr „9323 
POKOJ 

umeblowany z ntrzyma- 
niem lub bez do wyna- 
jęcia ul. Słowackiego 4. 
L p. prawo 9329 


8705 


2 POKOJE 
umeblowane zużywan'em 
kuchni wynajmę nłod- 
szemu małżeństwu Zai- 
kowa 37 Krause 9332 


2 POKOJE 
i kuchnię z umeblowa- 
niem Odstąpię za zgodą 
-| właściciela domu. Zigło” 
szenia do Gl. Pomorsk. 
pod ur. 9383 


MALŻEŃSTWO 


bezdzietne może otrzy- 
mać dobrze umeblowa- 
ny pokój z używaniem 
Kuchni ża opłatą 3 mie 
sięezną z góry ul. Zam- 
kowa nr. 37, parter na 
prawo 9330 
FORKOJ 
umeblowany z utrzyraa- 
niem lub bez od zaraz 
do wyrajęcia M ekie- 
wieza 1, Il, p. pr. 9343 


'kuchai 


sŻZELAZO 


wyroby żelazne i metalowe, artykuły budowlane, 
narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, sprzęty kuchenne 
porcelana « fajans « szkło 


WĘGIEL 


POKÓJ 
próźny z używaniem 
do wynajęca 
adres wskaże Głos Pe- 
morskiego pod nr. 9243 


POKÓJ 
umeblowany z utrzyma- 
niem lub bea do wyna- 
jęea Słowackiego nr. 4 
L'p. prawo 9836 


POKÓJ 
dobrze umeblewany dla 
inteligentnej osoby, za- 
Taz do wynajęcis Plac 
23-go Stycznia nr. 13 
L piętro lewo 9337 


KSIĄZECZKĘ 
wejskową na nazwisko 
Bayer zgubiono. Oildaó 


proszę temuż w Dra- 
gaszu, 9331 


CHUSTKRĘ 


welnianą czarną zgubio- 
no dnia 27 bm. Znałaz- 
ce uprasza się o zwrot 
Ks'ążęca 5, IIE 2804 


Rzecz honorewa! 
Cel matrymonjaloy ! 


WDOWIEC 


bezdzietny 41 iat, ka- 
tolik, Pomorzanin, ku- 
piec, "właściciel majątku 
siemgkiego wartosci 
okolo 40.00 zl, pragnie 
zar ozna pannę lub 
ówkę posiadającą od- 
powiedni majątek. Zgio- 
szenia z dołączoną foto- 
gratją, którą się zwraca 
proszęskierować do Gło- 
au Pomorskiego nr. 9319. 


KOKS 


Stenografji wyucza o- 
becmie darmo, listownie 
Relakcja Stenografa 
Warszawa, Szczygła 12. 


REZYDENCJA 
pałac 17 pokoji, stodola, 
chlew, dom, 4 mórg sta- 
rego parku, 2 morgi s8- 
du, 18 mórg roli, kom- 
plet zamiemię na inną 
nierughomość. Makow- 
ski Dalwin resztówka, 
poczta Rukosin tel. 13, 
pow. Tczew 9320pm 


NAJTAŃSZE 
tigurki alabastrowe dla 
domokrążnych ı handel 
prowadzących poleca Jó 
zet Wysocki Grudziądz, 
ul. Kościuszki 5 253 


POŁOŻNA 
Osiediłam się w Gru. 
dziądzu ul. Nadgórna 26 
i prsyktykuję w mieście 
Gruiziądzu i okolicy, 
Marja Kulajkowa,. po- 
loina akuszerka 9327 


w wialkim 
wyborze polac: 


Wi. Kulerski 


Grudxiąów 
Puńska 19 


Pray sapłacie 
gotówką 16%, 
rabatu. 


